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rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięezmo 
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przesyłką pocztową za granice; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. gr. 
do Francji , Anglji , Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków — n. wartalnie 20 franl ów.

N«imer kosztuje 6  cen tó w
R c o  p i s ó w  R e d a k c j a  ni e  z wr a c a .  
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Przeipłatę i ogłeszeme przyjmują we Lwowie:
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prn HaasensteiŁ et Vegler (Oito Waass) M. Dakea: 
H. Schalek; A. Oppelik; Rndolf Mo«se. W. Berlinie, 

antfnrnie Kolonii Haasenstein et Yogler i Cr. L

Te' ci o wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Yogler 
Daube; w Hamburgu; Karoly i-t Liebmann. W W.ir- 
szawie . Reiehman i Frendler. W Paryżu ; C A ta a , 
Rue des saints Perósi 31.

Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą O centów od jedargo 
wiersza drobnym drukiem tpetit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/, c®nta od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

•F__C
O

•CE
OS

c
u
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Nowa liga pokojowa.
C

LWÓW 30. października.

wem mianem, nie przypisywać mu charakteru, ziom oświaty ogólnej w pewnym kraju i im wię- do godności arcybisknpa i później ciągle dowo- { normalnych zmysłach nie miał wcale pojęcia ^
kszy procent jego ludności zajmuje się przemy- j dziła prawie cała niekatolicka prasa, że dobra ; dotąd.  ̂ jS, jakiego on mieć nie będzie i mieć nie może. 

i I  sojusz ś^odkowo-euro lejski, w którego skład
Z wysokich sfer dyplomatycżnycli puszcza i 

się w świat wiadomości, które nadzwyczajnością ■ 
swoją budzą podziw wśród opinji publicznej, które 
jednak arcyrzadko znajdują wiarę. Dzisiaj obie 
ga tegc rodzaju wieść w wysokim stopniu senza- I 
cyjna i do praw dy niepodobna. Pisma paryskie 
opowudają z całą stanowczością, że zanosi się na j 
Utworzenie nowej ligi pokujowei w Europie i to i 
nie takiej, która powsta’6 z inicjatywy idealistów : 
i fantastów, którzy wszystko widzą przez różowy 
pryzmat pięknych i wzniosłych zasadnie opartych 
jednak na realnych podstawach — ale istotnego 
przymierza mocarstwowego zawartego przez kom­
petentne i urrędownie do tego powołane czynniki, j

Do ligi tej należałyby przedewsaystkiem, co ■ 
się zresztą samo przez się rozumie, Rosja i Fran- i 
cja, a nadto Danja, Serbja, Czarnogóra i o ile i 
możności także Grecja i Szwecja. Ewentualnie 
przyjętoby także do związku Hiszpanję i gdyby  ' 
to się dało uskutecznić także W łochy. Powiada- . 
ją, że pan Giers, rosyjski minister spraw zewnę­
trznych, w czasie swojego pobytn w Monza, wiele 
bardzo się naopowiadał o błogich skutkach tej 
nowej ligi pokojowej m argrabiem u Rudiniemu , ; 
kierownikowi polityki włoskiej. Z jakim  skntkiem, 
niewiadomo. Kroniki współczesn nie notnją od-

Eowiedzi. danej przez skeptycznego Sycyljanczy- 
a na werbownb-ze gruchanie lodowatego dyplo­

maty.
Przyznać należy, że gdyby tylko część 

owej kombinacji, jaką podaliśmy za pismami 
francuokiemi, była prawdziwą i opartą na pewnej 
podstawie, byłaby ona już wystarczającą do za­
jęcia w wysokim stopnia opinji publicznej. Toż 
nie dziw, że dzisiaj owa wrzekomo w tworzeniu

wchodzą Niemcy, Austro-W ęgry i W łochy nazy­
wa się pokoiowym, a przecież nigdy nie waha­
liśmy się twierdzić, że nazwa ta fałszywa. To 
prawda, że przymierze ansirjacko-niemiecko-wło- 
skie przez sam fakt swojego istnienia przyczy­
nia się do utrzymania pokoju, że siłą moralną i 
materjalną, jak ą  reprezentuje, zmusza żywioły 
krnąbrne i niezadowolone do trzymania na wo­
dzy swych zachcianek ale tego chyba nikt ni­
komu nic wytłumaczy, że utrzymanie pokojn, ja ­
ko takiego, było celem ligi środkowo-europej- 
skiej. Nie będzie ono też celem nowej ligi, gdy­
by ona przyszła do skutku. Gdyby czynniki, 
tworzące przymierza i sojusze, istotnie miały jeno 
na cela utrzymanie pokoju, wówczas mogłyby 
to uczynić w sposób znacznie łatwiejszy i tańszy.

słem i rękodziełem, tem potrzebniejszą 
tiflejszą jest nauka przemys’

otrzebniejszą i wyda- 1 polityka pruska w obec Polaków wymaga wy \ Prostytucja i rajfurstwo kwitnie tntaj w naj 
słowa we wszystkich ! kluczenia tychże od wszystkiego, powyższe ( niższych warstwach społeczeństwa w prz ra  a

Pod płaszczykiem związków pokojowych mie­
szczą się ukryte cele całkiem inne, zarówno 
w lidze pokojowej, już istniejące], jakoteż w lidze 
przyszłej, w zarodku będącej.

kierunkach. Szkoła ludowa utworzyła w Cze- ! 
chach grunt dla nauki przemysłowej, a przemysł, 
wysoko rozwinięty, wskazał ludności pracującej 
potrzebę tej nauki i kierunki, których w niej 
trzymać się należy. Dla charakterystyki prze­
mysłu w Czechach wystarczy przytoczyć, że w 
looO r. 23% całej ludności męskiej zajmowało 
się przemysłem (jako przi ttsiębiorcy samoistni 
urzędnicy, kierownicy i robotnicy), podczas gdy 
u nas ten stosunek wynosił 4’8°/0.

Z porównania tych kilka liczb łatwo zrozu­
mieć, diaczego szkoły prz< mysłowe w Czechach 
są liczniejsze i skuteczniejsze, niż w wieln in- 

I nych prowincjach państwa a w szczególności 
I u nas “

oświadczenie Nordd. Allg. Ztg.. że „w rzeczywi- j jących rozmiarach, a z o azji znaneg p
stośc: obsadzenie atolio.v arethisknDiei w Pozna- i przeciw rodzinie Heinzow, w rym  w s z y  ^

Czeskie szkolnictwo przemysłowe.
I. Mamy przed sobą sprawozdanie p. J . N- 

t  rankego, profesora politechniki lwowskiej i 
członka komisji krajowej dla spraw przemysło 
w ych: O szkolnictwie przemysłowem na tegoro­
cznej wystawi i jubileuszowej w Pradze. Ciekawa 
ta ze wszech miar praca, tem ciekawszą jest dla 
nas jako stndjum porównawcze między bogatemi 
i przemysłowemi Czechami, a biedną naszą Ga­
licją, stndjum, któremu za znakomite tło posłu­
żyć może niedawno w piśmie naszem drukowane 
mozolne zestawienie bndżetowe wiedeńskiego na-

, . ..   , szego korespondenta. Czytając pracę p. F ranke
będąca liga jest przedmiotem dyskusji publicy- i g0, myśl nasza mimowoli wraca do owego zesta
RiVO,7.nfli mimn nna naj»om inał ionn .   _ i_• 1__ .   «

Po tym ogólnym wslęoie omawia antor w 
dalsz ’ch rozdziałach szczegółowo różne kategorje 
czeskich szkół przemysłowych. Cały obszerny 
rozdział drugi poświęca szkołom przemysłowym 
uzupełniającym, o których tak pisze:

„Na najniższym szczeblu w rzędzie szkół 
przemysłowych sto ą tak zwane szkoły przemy­
słowe uzupełniające, do których młodzież rze ­
mieślnicza, zatrudniona przez cały dzień w war- 
stacie, uczęszcza w godzinach wieczornych, a w 
niedzielę i święta przed południem, aby uzupeł­
nić wiadomości, nabyte w szkole Indowej, ncząc 
się przedewsaystkiem rysunków, rachunków prze­
mysłowych i stylistyki przemysłowej. Nanka w 
tych szkołach odbywa się w 8 do 12 godzinach 
tygodniowo i jest ograniczona do kilka przedmio­
tów, najpotrzebniojszych dla rzemieślnika. Plan 
nanki każdego przedmiotu jest ściśle określony, 
a nauczyciel musi koniecznie liczyć się z tą oko - 
licznością, że młodzież przychodzi do szkoły po 
ciężkiej pracy i musi się podczas lekcji wszy­
stkiego nauczyć.

Organizacja takich szkół postępowała bardzo 
powolnie. Za czasów Marji Teresy wydano pier­
wsze przepisy, zniewalające terminatorów do nau­
ki niedzielnej; za późniejszych rządów usiłowano 
uregulować tę nankę, poruczając ją  bądź nau-

lecz rozporządzenia włedz odnosiły bardzo mały 
skutek. D o p i e r o  i n i c j a t y w a  o b y w a t e l ­
s k a  k i l k u  m a g n a t ó w  c z e s k i c h  jak  księ­
cia Oetticgen i księcia F cs ten b e rg , tnctzież sta­
rania Towarzystwa zachęty przemysłu krajowego 
doprowadziły do tego, że od roku 1857 zaczęto 
w Czechach zakładać szkoły uzupełniające. Rząd 
z początku słabo wspierał te usiłowania obywa­
telskie ; dopiero w r. 1883 ministerstwo oświece­
nia podjęło inicjatywę na szerszą skalę, wydając

 ̂  ̂ —— m. ■ li A ( ■ 1 . I  ̂ * ł V “ — —— * “
Btycznej, mimo, że ona naszem zdaniem jest jeno wierna, szukając między stanem naszego kraju,
wynikiem wybujałej fantazji. Przypatrzm y się j a budżetem państwowym przyczynowego związku, 
tylko kandydatom  do uczestnictwa w zamierzo 1 podziwiając zaś Czechów i zazdroszcząc im, 
nej lidze pokojowej. Rosja ma przedewszystkiem ; równocześnie wyrywa się z piersi żałośny okrzyk : 
do zwalczania anarchję wewnętrzną, co się zaś ; U nas in acze j! inaczej! inaczej!... 
tyczy polityki zewnętrznej, nosi się z planami i Ale przypatrzm y się sprawozdania p. Fran-
agresywnymi względem półwyspn bałkańskiego; kego. Jesteśm y przekonani, że rzecz ta zająć go- . • , -
F rancja me w yrzekła się swych arpiracyj do rąco może i powinna wszystkich czytelnikó v na I czy cielom szkół ludowych, bądź duszpasterzom,
Alzacji i Lotaryngji i rachunku z Niemcami nie szych i dla tego też podajemy ją  ta  w- bardzo w łafi„ ”
uważa bynajmniej za załatwionego. D anja pra- ; obszernem streszczeniu, w przeciwnymi bowiem 
gnęłaby koniecznie odebrać północny Szlezwik. . razie bylibyśmy zmuszeni pominąć wiele nader
Serl a z niechęcią znosi zajęcie l-><isnji przez ważnych i niemało świątła rzucających szcze-
A ustro-W ęgry; Czarnogóra wiecznie agituje i gólów.
nn-l uji w A uauji; Grecja^ pożądliwym wzro- ! Pierwszy jozdział pracy szanownego profe-

n {Cgląda na Kretę i Macedonję — oto j sora, to wstęp ogólny. Ciekawe nader są w nim
Bzereg uczestników przyszłej ligi pokojowej. I cyfry, odnoszące się do oświaty i przemysłu

Być może, że owe żywioły mogłyby «ę przy 1 w Czechach. P.zylaczam y je  tu wraz z uwagami
sprzyjających warunkach zespolić do osiągnięcia sprawozdawcy. . . „ .
swych wymarzonych celów, że m oinaby je  zje- ! „Oświata ogólna w Czechach znajduje się na ! P1™ ?18?. organizacyjne dla nauki uzupełniającej

' Fłby i dtoDnin .n a o n o  w y is .y m , niż średnia oświata i !, T st?WU|ąc d i Pudż3tu pa^stwc wego odpowie- j 
• - * - * - ■ — d n ie  k w o ty  n a  s u b w e n c je . u j

Obecnemu stanowi tyoh szkół przypatrzymy !

dnoczyć do wspólnej akcji związek ten byfby 
jednak  raczej wszystkiem inn m> tylko nie ligą 
pokojową. Cele, któreśmy powyżej okreibi^ w dro­
dze pokojowej w żaden sposób osiągnąć Bię nie 
dadzą. G dyby więc owa liga przyszła do skutkn, 
gdyby tylko część uczestników chciała ze związ 
ku odnieść te korzyści, dla których do sojuszu 
przystąpiła, Europa miałaby dostateczny powód 
Dyć wysoce zaniepokojoną o — pokój. Z tego 
jednak bynajmniej jeszcze nie wynika, byśmy 
podobny sojusz, o jakim powyżej mowa, uważali 
za rzecz absolutnie niemożliwą. Owszem. Wspól­
ne wszystkim pragnienie zdobyczy, wspólne nie­
zadowolenie z obecnego w Europie stanu rzeczy,

stości obsadzenie stolicy arcybiskupiej w Pozna- i przeciw 
niu prałatem pochodzenia polskiego jest posta- | 
nowionem,“ jest pierwszym pocieszającym dowo­
dem powrotu do uznania słnsznej zasady, że n a ­
rodowość, która w Prusach według prawa histo­
rycznego i przyrodzonego jest równouprawnioną 
i kilka miljonów liczy reprezentantów, musi mieć 
równe prawa, jakie mają Niemcy co do oboadze- 
nis stolic bisknpich.

„Nie wolno przeciwieństw narodowych sztu­
cznie przenosić także na sto.-nnki kościelne. Po 
jaw iają się one dla słabości ludzkiej niestety i 
tak jnż dosyć. Przedewszystkiem jednak rządy 
powinny być w tych warunkach rozsądniejszymi 
i sądząc z pomienionego oświadczenia Nordd,
Allg. Ztg., rząd nasz zdaje się na tej drodze 
znajdować. Dość częslo wykazywaliśmy, że K o­
ściół nie może zasadniczo wykluczać jednej na­
rodowości od najwyższych urzędów kościelnych 
i byłby ściągnął na siebie przynajmniej cień 
przyczyniania się do tego i z pewnością często 
byłby się z tym spotykał zarzutem, gdyby na 
nowo rząd pruski od niego zażądał, żeby żaden 
Polak nie został arcybiskupem gnieźnieńsko-po­
znańskim i gdyby się byt kościół na to zgodził.
Byłyby wtedy znowu wszystkie stolice b skupie 
w dyecezjach o mięszanej ludności obsadzone 
Niemcami, mimo, że w dwóch, a mii nowicie w 
archidyecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, katolicy 
narodowości polskiej ogromną stanowią większość 
(gewaltig uherwiegen).

„Obecnie je»t zatem obsadzenie stolicy arcy- 
bmknpiej w Poznania prałatem  polskiego pocho­
dzenia postanowrionem; pozostaje tylko wątpli­
wość, czy załatwioną jnż została kwestja osoby.
Uznając jednak  słnszną zasadę, nczynił już rząd 
najważniejszy krok w kierunku uchwycenia dło­
ni katolickich i konserwatywnych Polaków, k tó ­
ra  także na wiecn katolickim w Toruniu, a mia­
nowicie w mowie prałata ks. dr. Stablewskiego 
znowu tak dalece została mu podaną/ Mowy i 
praktyczne zachowanie się właśnie tego posła i 
tyło innych Polaków w parlamencie, izbie pa­
nów i izbie deputowanych wyraźnie przecież po­
kazały, że wielki moment byłby przepadł na ca­
łą generację, gdyby się nie ndało obecnie rzą­
dowi i Polakom znacznie (wesentlich) zbliżyć się 
ku sobie. Niemcy i Prusy mają dość wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych, nie mają dopra­
wdy przyczyny, ażeby żywioły lojalne (WoM- 
meinende) tylko dla ich nzrodowości obrażać i 
odpychać."

w państwie austrjackiem. To okazuje się najdo­
bitniej z obliczenia ludności w roku 1880, we­
dług którego z pomiędzy mieszkańców Czech 
pew niej lat sześciu 6 74°/0 mężczyzn, a 10'13°/o 
kobiet nB umiało ani czytać, ani pisać, podczas
o -nn i ! C"łeF° P*ństwa te liczby wynosiły 
32 59 /p dla ludności męskiej, a 36 08%  dla żeń­
skiej. W  Galicji stosunek analfabetów powyżej 
^  a^eściu do całej ludności wyrażał się w r. 
I ,  Vu/prjiez liczby zastraszające, wynosił bowiem 
74. , a .lud£?ści męskiej, a 79-9% dla ludno-iknnnlriai L>» 1* 1__ .

Cesarz w obronie moralności.
się w następnym artykule. Niemcy dumni są z swej stolicy nadspre- 

wskiej, którą współzawodniczką Paryża i Lon­
dynu być mienią. Prawda, ma Berlin wspaniałe 
ulice, ma^ gmachy okazałe, ma niezłe teatra, lo­
kale zbytkowne, ale to wszystko tylko szych ze-

i zmysły. Po za tem

, • r > ------- - u u u i iu a c u  n a  a rc y a i sK u
^ Jlorl °WyiBze bcz y P0zwalają r od pe- ; pochodzenia polskiego, co następuje:

wnym względem ocenić podstawę szkolnictwa : „Ponieważ za życia arcybisku,

Uczciwy głos niemiecki.
W sprawie obsadzenia sto’icy arcybiskupiej wnętrzny, łudzący oko „ _ _ _ _ ___

w Poznaniu pisze Germania z powodu podanego 1 wszystkiem kryją się na spodzie męty społeczne, , .. ,__________  ..J t ._______  ,_—j ^
także przf i &s we wczorajszym i Umerze do- j o których spokojny przechodzeń nie ma pojęcia, : znaczać kary. W związku z tem trzeba się bę-
niesienia Norddeutschr Allgemeine Zcitung o po j a których świeże w ykrycie zastraszyło i zaalar- dzie zastanowić nad tem, czy i o ile zachodzi
R t i i  Tl  f )  W  i A n P l  n A T T l i n n  A i i  n a  a r n n K i n l r n n o  n n a ł a ł a  ! m  A  h t  o  J a    „   .1 _  _ i  _ 1. . • I 1 __________  1  ■ ____ ! _  n r l n e A n n n . n  r . « n

ś w i a d k o w i e  p ł c i  m ę z k i e j  i ż e ś  
s k i e j  ż y l i  z t e g o  o h y d n e g o  z a- -  
r  o b k u, powstał wielki popłc h w prasie me- c  
mieckiej, który zniewolił władze miarodawczc ć  
do wejrzenia w te męty społeczne celem wyszu- g  
kania środków zaradczych. Juz wtedy jak ^  
wiadomo, bawiącego w czasie rdbyw ania się 
procesu w Prusach Wschodnich cesarza także < 
przeraziły smutne rewelacje onego procesu do — 
tego stopnia, że wystósował do ministerstwa 1 
osobny reskrypt, zwracający uwagę na te ®kro- j 
pności i zalecający zarządzenie odpowiednich ^  
środków zaradczych. _ . (

Z różnych stron przeczono w.adomości o i 
wdania się cesarza w tę sprawę, wiadomość ta | 
atoli stale się utrzym ywała, aż wreszcie naHry- , 
raźniej urzędowo została potwierdzoną, a to z , 
okazji pojawienia się w Berlinie naśladowcy lon- | 
dyńskiego K uby Rozpruwacza, przyczem wy . 
k ry ły  się znowu straszne rzeczy z dziedziny 
prostytucji i rajfurstwa. Zbrodnia sama jest czy- 
telnikom naszym znana. Zdaje się, że schwytany 
przez policję 20-letni Schulze jest sprawcą 
zbrodni, której szczegóły są tak okrOpne, że 
pióro wzdryga się je  opisać.

Najwidoczniej z tej smutnej okazji skoizy- 
stał cesąrz, aby nakazać publikowa ue w Reichs- 
aneeigeree następnjącegoT z d 22 . bm d&tuwa- 
nego reskryptu do ministerstwa, w którym wspo­
minając o ubolewania godnych objawach tak 
pisze d a le j:

„Zwracając zaś uwagę na te punkta które 
dla ocenienia w ykrytych ,-sdrożności i dla środ­
ków, na ich usunięcie m ających być przedsiębra­
nymi, szczególnie ważnymi być mi się wydają, 
to tem więcej czuję się do tego spowodowanym, 
ile że wymiar sprawiedliwości w mem wykony­
wany jest imienia i ponieważ przyjęty jestem zu­
pełnie świadomością obowiązku, jak i na mnie w 
tym względzie jako na najwyższym  stróżu prawa ( 
i porządku spoczywa.

„Proces Heinzów w zastr?si’ający wykazał 
sposób, że rajfursiwo obok wielkich rozmiarów 
prostytucji w wielkich miastach, a  przedew6zy- 
stkiem w Berlinie, stało się wielkiem ogólnem 
niebezpieczeństwem dla państwa i społeczeńs wa.

„Celem energicznego zwalczania tego zła w 
pierwszym rzędzie trzeba się będzie zastanowić 
nad tem, o ile będzie można na podstawie już 
istniejących ustaw z całą stanowczością wystąpić 
przeciw rajfnrom. Zadanie to przypada policji 
kryminalnej. Policja będzie zobowiązaną energi­
cznie i w miarę okoliczności bezwzględnie wy­
stępować przeciw wykroczeniom tej potępienia 
godnej klasy lndzi, a urzędnicy wykonawczy 
mają być zarazem przeświadczeni, że z swej 
strony za energiczne w tej sprawie postępowanie 
doznają nietylko uznania ale także opieai.

„Co do zastosowania istniejących przepisów 
karnych, to sądy nie powinny się kierować ź l e  
z r o z u m i a n ą  l u d z k o ś c i i  dlatego powinny 
w pierwszych wypadkzch jak  największe wy-

stanowionej nominacji na arcybiskupa prałata, j mowało całą opinję publiczną, a przedewszy- j potrzeba zmiauy lub uzupełnienia odnośnego pra-
i i

mniej część z nich pchnąć do sojuszu, chodzi tył- « Austrii, domero w osUtnTrT’ fi, ! Wi ^ W8Z7 8t,Kie , dy®cezJe z mięszaną ludnością w tów, na których wspomnienie włosy stają na poddać bliższemu zl
ko o to, aby ten przyszły, na razie zaledwie 1 stało się przedmiotem stale^ z o r tln iz o w a Je i^ n Ł  J schodnicli dzielnicach państw.; pruskiego obca- ’ głowie, wszelkie okropności, jak ie  sobie tylko myśleć o śro d k ach , z a b r a n i a j ą c h  o b r o ń

j stkiem wszystkich ładzi myślących. Kto czyta j wa karnego, 
może wyuczone powyżej państwa, albo przynaj- \ przemysłowego w "cLeohaph "które i l l T »poni eważ za życia arcybiskupa Dindera, | uważnie kronikę sądową, ten się doczyta sżczegó- j „Także postępowanie sądowe będzie trzeba 

rrrd/. _ i__i a — -• . ■! w całej wszystkie dyecezje z mięszaną ludnością w ; łów, na których wspomnienie włosy stają na poddać bliższemu zoadaniu trzeba będzie po-

^ £ o c g g ^ ^ ^ ^ d ą c ^ ^ w ^ z e k ^ n ie _ c h rz c ić _ fa łsz y ^ ^ k ~ i władz]_edukacyjnycb. I^^yT R ^yrnH ^es^po  dZ° D6 były biskupami niemieckiego pocho- 
dzenia i przy wyniesienia arcybiskupa Dindera

można pomyśleć, dzieją się tntaj codziennie pra- 
wie, a dzieją się i takie, o których człowiek o

Czas odnowić przedpłato!
c o m ,  a ż e b y ,  z a m i a s t  z, c b o w i ą 7 k (u 
p r z y c z y n i a ć  s i ę  d o  w y ś w i e c e n i a p r[a-
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M . E .  B R A D D O N A .

(Ciąg dalsi}).
. tej chwili Celja wzięła z biórka jakąś
kartkę i podała ją bratu.

~~ Nie jestże to piękne? — zapytała
Edward spojrzał na rysunek okiem krytyka.

/T~ Niech pan nie myśli, że chcę panu po­
chlebiać rzekł p0 chwili — ale na mój honor, 
Szkic ten j es t zarówno dobry, jak  którykolwiek 
Ehicota i Całkiem W je g o  styla.

— Jedyny to talent mojego męża, który nie 
bardzo mi się podoba — rzekła L aura tonem 
łago bęgo wyrzutu - gdyż wyćwiczenie jego 
może się odbyć jedynie kosztem osoby, stano 
wiącej przedmiot karykatury.

- -  Mnieby to ani nie grzało, ani nie ziębiło 
^" rzekła Celja. Skoro lady B arker nie wie 

ijm , jak  uderzająco podobny jej portret na- 
ołówt ałeŚ Pau kilka zaledwo pociągni ;ciami 
o b r a ^  t0 ary katQra ta  nie może je j wcale

ma przecież powinna o tem wiedzieć Poznaj 8i(Z 
bie samego ! powiada greckie przysłowie.

Celja paplała dalej w tym tonie wesoło, 
w czem od czasu do czasu pomagali jej Laura 
i Edward. Treverton tylko milczał, zatopiwszy 
poważne, zamyślone spojrzenie w ogniu kominka.

teeo rofi^e -CZyŻ aie zdarza Bi(? zwyczajnie, że 
rzeczy pokazujemy wszystkim 

Pr j ”®1 odnośnej osoby, aż wreszcie wiado- 
A ,ioidzie aszu jej samej? — zapytał

Euward tonem w który m brzmiało szyderstwo. 
-  w “  S  rącŁej odciąż sobie prawą
§kę, aniżeli O tak  zacną i czcigodną staru-

- k ę ,  jak  lady Barker rzekła
. no ~  Ai6Ż.bo rzeCZyW1iśf ie °blicze lady Barker 
U ? .̂  »kolo8a!ne“ Podobieństwo z talerzem ga-. e r i i talerzem

owocowej! — zawołała Celja.   Ona sa-

XX II.
Niebo zaciąga się chmurami.

K arykatura lady B arker była ostatnim r y ­
sunkiem Johna w tym rodzaju, zaprzestał odtąd 
rysowania wszelkich karykatur, widząc, że L au­
rze widocznie to się nie podoba.

Nie zaprzestał jednak  wcale okazywać, jak  
zawsze dotąd, żywego zajęcia dla sztuki owszem, 
w jednym  z pokoi, ku północy zwróconych, urzą­
dził sobie nawet wzorowe atelier.

W pokoju tym przepędzał po kilka godzin 
dziennie, z zapałem prawdziwym pracując nad 
portretem ukochanej swej żony. Często jednak 
odrywały go od tej ulubionej jego pracy sprawy 
gospodarskie, na których, naturalnym rzeczy po­
rządkiem, w tak rozległych dobrach wcale nie 
zbywało.

Szczęśliwe to było życie, jakie wiedli w pier­
wszym roku małżeńskiego swego pożycia Tre- 
verton i jego żuua, a g.ly jeszcze zabłysła na­
dzieja, źe niebawem już może w starem, powa- 
żnem zamczysku ujrzy światło dzienne dziedzic 
albo dziedziczka imienia Trevertonów, zdawało 
się, że obojga małżonkom nic do zupełnego szczę­
ścia nie braknje.

Tymczasem proboszcz oswoił się już: z my­
ślą, że jedyny syn jegi przez całe życie pozo­
stanie próżniakiem, chyba że pewnego pięknego 
poranka genjusz jego rozbłyśnie wspaniałą sła­
wą. przez co odpłaci rodzicom za ich troski oko- 
ł° jego wychowania, ojcu za cierpliwość, matce 
za miłość.

Od powrotu swego pod dach rodzicielski

zmienił się Edward do niepoznania, stał się pod 
każdym względem bardzo miłyno młcd-ieńcem.

Celja nawet poczęła nabierać przekonania, 
że brat jej zupełnie uleczył się z szalonej swej 
namiętności do Laury.

Edward urządził się w domu, o ile możno­
ści jak  najwygodniej. Życie w Londynie sprzy­
krzyło mu się już i zmierziło, to też o wiele rza 
dziej teraz dawał się słyszeć ze skargami na los, 
który go zmuszał do pędzenia sw y c h  dni w  ci- 
ckem, ubogiem miasteczku.

W  Londyme nikt go nie znał i nikt nie 
zwracał na niego uwagi — ta  natomiast znali 
go wszyscy, każdy przechodzień witał go uprzej­
mym ukłonem. Tu prz} najmniej był nuzawrze 
czenie jedną z wybitniejszych osobistości.

Jeden pokój przeznaczył na swój wyłączny 
użytek i tam swobodnie, bez żadnej przeszkody 
oddawał się pracy nad swojem wielkiem dziełem.

Powiadano powszechnie, że Edward w swo- 
jem  sanetuarium pracuje z zapałem, wytężającym 
jego siły — praca ta jednakże polegała głównie 
na wyrzucania z piersi olbrzymich kłębów dymu 
eygaretowego, które też, jako gęste, nieprzejrza­
ne niemal obłoki, napełniały cały pokój.

Skore Celja, albo też matka otworzyły kiedy 
niespodziai ie drzwi tego pokoju, spostrzegały 
prawie zawsze w takicn wypadkach Edw arda 
pogrążonego w fotelu z oczami, utkwionemi 
w sufit.

Edw ard wyjaśniał, że w takich chwilach 
duch jego zajęty jest rozmyślaniem.

Rozłożony przed nim na biórku manuskrypt, 
pokryty mnÓBtwem czarnych plam z atramentu 
i kreśleń, świadczył wymownie o żmudnej pracy 
autora, bystry jednak wzrok Celji dostrzegł, że 
wykończenie dziełu bardzo powolnym krokiem 
posuwało się naprzód.

— Nie potrzebuję niczego więcej — odezwał 
się Edw ard pewnego dnia do, matki — ja k  tylko

wiktu poi lieszkania mniej więcej do końca 
przyszłego roku, do t°go bowiem czasu spodzie­
wam się wyrobić sobie imię. Sądzę, że nie są to 
zbyt wygórowane żądania, jak  na jedynego syna.

Proboszcz nznał rzeczy wiście, że te wyma­
gania są wcale skromne, a matKa, uwielbiająca 
jedynaka, — słab iść  to zwyczajna dość u m a­
tek — nie posmdała się z radości, że będzie go 
mogła jeszcze rok cały zatrzymać przy swoim 
boku.

W  pewnych godzinach okazywał się młody 
poeta bardziej przystępnym. Około godziny pią­
tej przynosiła mu zwyczajnie Celja filiżankę 
kaw y, poczem usadawiała się na oknie, ażeby 
puścić nieco wodze swej wymowie, gdy tym cza­
sem Edw ard pogrążał się w fotelu, popijał kawę 
i z miną pobłażliwej wyższości przysłuchiwał się 
jej paplaninie.

Uprzedzenia swego do Johna Trerertona 
pozbyła się Celja jnż dawno i uznaw ała go 
obecnie jako skończony ideał małżonka.

W  duszy żywiła gorące pragnienie, ażeby 
i jej nieba podobnego przeznaczyły męża.

— L aura jest rzeczywiście najszczęśliwszą 
istotą na ziem i! — mówiła do Edw arda. — Po­
siadać takiego męża, takie dobra, taki zamak, 
taki mąjątek ! Ach, gdybym  ja  miała choć po­
łowę tego wszystkiego, skanałabym  pod nie­
biosa — to też nie mogę pojąć jej spokojn.

— Ladzie dobrze wychowani nie skaczą 
nigdy pod niebiosa — odpowiedział Edward 
lekceważąco.

— T ak nie powinien brat odpowiadać 
siostrze — rzekła Celja z udanym gniewem.

— Cieszy mię bardzo — ciągnął dalej 
Edward, nie zwracając uwagi na w ykrzyknik 
Celji — gdy słyszę, że L aura jest szczęśliwą, 
mimo to jednak dziwi mię bardzo, jak ona mo­
że być szczęśliwą z człowiekiem, o którego prze­
szłości nic jej nie wiadomo.

— Jakże możesz odzywać się z czemś podo- 
bnem, Edw ardzie?! L aura wie dobrze, kim był 
jej mąż, wie, że był porucznikiem, i że wystąpił 
następnie z wojska, straciwszy swój majątek...

— Tak, przed siedmiu laty — przerwał 
siostrze Edw ard — ale co czynił on od tego 
czasu ?

— Żył w Londynie.
— Eh, to nie jest żadna wiadomość. Siedm 

latl Musiał przecież w jakiś sposób zarabiać na 
życie, musiał też w tym czasie mieć jakichś zna­
jomych? Dla czegóż żaden z nich nie zjawia się 
teraz nigdy, dla czego on sam milczy tak upor­
czywie o wszy tkiem, co odnosi się do tych lat 
siedmiu? W ierzaj mi droga Celjo, że skoro jaki 
człowiek ukryw a swą przeszłość, to z pewnością 
jest w niej coś, czego się mnsi wstydzić.

— Rzeczywiście jest to dziwne — przyzna­
ła Celja. — T rerenon  nie wspomina nigdy o 
tym  okresie swojej przeszłości, który nastąpił po 
opuszczeniu przez niego wojska. Gdybym była 
Laurą, to nie ustąpiłabym, dopóki bym się nie 
dowiedziała wszystkiego.

— Bez zupełnego wzajemnego zaufania nie 
może istnieć szczęście w małżeństwie.

— Biedna moja kochana L a u ra ! — we­
stchnęła Celja.

— Czy nie wspominała ci ona nigdy o tem, 
co mąż jej robił w czasie owego ich l-ozłączenia 
po wesela?

— Nie, o wszystkiem, co się odnosi do tej 
kwestji, milczy ona, jak  grób! Powiedziała l.ii , 
raz tylko, że jeździł w ważnych sprawach do 
Buenos-Ayres, ale nic.zegu więcej nie mogłam 
•ię od n-ej dowiedzieć. ,

— Musiały to być sprawy osobliwego ro- 
u — rzekł Edward.

(G ią g  O Lm ey n a s i e j



w d j ,  n i e  s t a r a l i  s i ę  z a  p o m o c ą  z u ­
c h w a ł y c h  ś r o d k ó w  d o p o m a g a ć  z b r o ­
d n i  d o  z w y c i ę s t w ! .  Niemniej należy po­
starać się o to, by godność sądu tak  w obec 
obrony, jak w obec oskarżonego i publiczności, 
pod każdym  warunkiem b y ła  przestrzeganą. 
W reszcie uważam za słuszne, żeby w przypad­
kach, w kfórym przedmiotem rozpraw sądowych 
są najcięższe uchybienia przeciw moralności, ja ­
wność rozpraw była wykluczoną.

„W  obec zasmucających objawów procesu 
Heinzów, z przyjemnością przekonuję się, że 
wielkie niebezpieczeństwa i niedomagania społe­
czne, które proces ten w ykrył, przez wszystkie 
warstwy ludności w całej ich doniosłości zostały 
uznane i że opinja publiczna jeduomyślnie uznaje 
potrzebę energicznego zaradzenia temu. Czerpię 
ztąd nadzieję, że mającym przez rząd mój być 
przedsięwziętym środkom nie będzie odmówionem 
poparcie ze strony inlelig* ntnych kół m6go na 
rodu, bez którego stanowczej napraw y tych sto- 
sUnków nie możaa się spodziewać.

Dan w Neues Palais w Poczdamie, dnia 2 2 . 
października 1891 r.

Wilhelm  R.
Do ministerstwa stanu.u
Przekonujemy się ziąd, że cesarz spowodo­

wany został do ogłoszenia powyższego reskryptu, 
do ministerstwa już dnia 2 2 . zm. wystosowanego, 
najnowszem morderstwem sensacyjnem, dokona- 
nem przez naśladowcę londyńskiego „Kuby Roz­
pruwacza", i że teraz wreszcie rozpocznie się 
energiczna i skuteczna walka przeciw rajfur- 
stwu. Cała prasa wita naturalnie powyższy re­
ski yp t cesarski z wielkiem uznaniem.

Ostattia moja zimowa podróż pez Sjteś-
(Jerzy Kennan).

Trzeci rczdział swojej najnowszej pracy za­
tytułow ał K ennan: W  M i n u s i ń s k u  Jest to
miasteczko, jak  jnż wspomnieliśmy, położone u 
stoku gór ałtajskich liczące 5 — 6000 mioszkań- 
ców. Do zwidzenia tej blisko o 5000 kilometrów 
od Petersburga odległej mieściny skłoniły Ken- 
nana dwie okoliczności: po purw sze, że w Mi- 
m ujińjku znajduje się archeologiczne i przyrodni­
cze muzeum Syberji, powtóre, że jest to miejsce 
osiedlenia najwybimiejszych rosyjskich sk azań ­
ców politycznych.

Po długich darem nych poszukiwaniach za 
hotelem, ndalo się nareszcie zmęczonym podró­
żnym otrzymać pokój w jakim ś na poły walą­
cym się już domu. Z powodu braku wszelkiego 
urządzenia ułożyli się Kennan i jego towarzysz 
zupełnie ubrani na podłodze do sau, który też 
zam knął zaraz im powieki. Zbudziwszy fię około 
godziny 10. udali się obaj na miasto z zamiarem 
zwidzenia przedewazystkiem ma seum, o którem 
powyżej wspomnieliśmy. Muzeum to powstało i 
utrzym ane jest głównie wytrwałości i zapobiegli­
wości jednego człowie ,v  niejakiego Marc-ianowa, 
który dopiero w roku 1874 przybył do Syberji. 
Zarówno pracy i wytrwałości tego człowieka, 
jak  samemu zakładowi, bogactwu okazów i po­
rządkowi w ich utrzymaniu oddaje Kennan naj­
wyższe pochwały.

W  tym samym dniu jeszcze złożyli obaj 
Am erykanie wizyty wybitniejszym osobistościom, 
do których zaopatrzyli się byli przedtem w listy 
polecające. Następnego dnia urządzili wycie­
czkę w okolicę —  w czasie której p. F rost zro­
bił wiele zdjęć fotograficznych z okolicy, z chat, 
Więzień i typów ludowych. Lud to jest tatarski, 
a z powierzchowności — jak  się wyraża Kennan 
— można go porównać z na pól cywilizowanymi 
Indjanami.

W śród tych różnorodnych zajęć nie zapomi­
nał jednak  Kennan o drugim swym celu, który 
mia; na oku, udając się do Minusińska: o polity­
cznych osiedleńcach. W tym Kierunku jednak 
okazała się niespodziana trudność. Oto przed 
kilku dniami adało się jednem u z politycznych 
skazańców am knąć z Minusińska, skutkiem cze­
go policja co do innych zarządziła jak naj­
ostrzejsze środki ostrożności, co nataralm e w wy­
sokim stopniu stanęło na przeszkodzie wszelkiemu 
stykaniu się i obcowaniu z nimi. U żył tedy Ken- 
nan fortelu. Od M arcjarowa dowiedział się był, 
że wielu z politycznych skazańców zajmuje się 
bardzo gorliwie naukami, ku  czemu nie małą 
pomocą jest właśnie wyżej wspomniane muzeum 
archeologiczne i przyrodnicze.

Sprytny Amerykanin urządził się natych­
miast taa , ażeby się zdawało, że i on przybył 
tu jedynie w celaeh naukowych i zamierza sko­
rzystać ze zbiorów muzealnych. W  ten sposób 
miał nadzieję zetknąć się ze skazańcami. Jakoż 
dzięki pomocy Marcjanowa, podstęp udał się w 
zupełności i jnż niebawem miał Kennan sposo - 
bność poznać jednę z najpoważniejszych po­
staci z grona wygnańców, D ym itra Clementa, 
uczonego teologa i archeologa, któremu też w rę­
czył natychmiast przechowany dotąd starannie 
list polecający od innej grupy politycznych ze­
słańców ze wschodniej Syberji. Clement i Mar- 
cjanow dopomogli Hcnnanowi do poznania reszty 
w Minusińsku osiadłych „politycznych". Dłuższy 
ustęp poświęca Kennan ich opisowi. Byli to lu­
dzie po największej części nadzwyczaj inteligen­
tni, mili i uprzejmi, wielu z mch odznaczało się 
sdoi mściami, które stawiały ich wysoko po nad 
tłum  zwyczajnych śmiertelników. Szczególnie zaj­
mująco kreśli Kennan sylwetkę dra Sergiusza 
Martinowa, któremu na wygnaniu towarzyszyła 
także żona. Człowiek ten znakomitego wykształ­
cenia, wyborny lekarz, nie był nawet przed sąd 
stawiany, ale zesłano go w drodze administracyj­
nej do wschodniej Syberji, zabrano cały ma­
ją tek  i wyznaczono mu jedynie 100 rabli mie­
sięcznej pensji. Z początku nie pozwolono mu 
także zajmować się prak tyką lekarską, później 
dopiero udało mu się zyskać pozwolenie.

Po dwntygodniowym pobycie w Minusińsku, 
opuścili odważni Amerykanie to iriasto, zabez­
pieczywszy wprzód i ukrywszy starannie wszel­
kie swe notatki o podróży sybiryjskiej, które Dy 
mogły czujnym władzom rosyjskim wpaść w oko 
a tem samem na podróżników ściągo tć niebez- 
peesne podejrzenie.

KRONIKA.
Nekrologja. w drugiej połowie bm zmarł 

w Tłusteńskiem w po w. Husiatyńskim, Godfred Poraj 
G a r n y s z ,  a zwłoki jego złożone zostały w grobie 
familijnym w Zielonym kącie. Współudział, jakie 
wzięło w oddaniu -mu ostatniej posługi całe liczne 
obywatelstwo pow. HusiatyiLkiego i Czortkowskiego, 
oraz duchowieństwo i gromady ludu wiejski*-go, naj­
wymowniej świadczy o szacunku i prawdziwym

żalu, jaki pozostawił po sobie sp. Godfried w ser­
cach tych wszystkich, którzy znając go bliżej, oce­
niali w nim rzadkie przrniioty charakteru i serca. — 
Bronisław Jastrzębiec Ż u ł a w s k i ,  kupiec i oby­
watel miasta Sambora, zmarł tamże d. 28. bm. — 
Antoni M a z u r k i e w i c z ,  ^ehodźca polski, zmarł 
w Botuszanach d. 23. bm. Był to jeden z gorących 
patrjotów naszych na obczyźnie. — Ludwikowa N a- 
t a n s o n o w a ,  znana z działalności na polu filan- 
trópiji.em żona lekarza, autora kilku dzieł z dziedziny 
medycyny popularnej, zmarła w Warszawie.

Kalundarz. Sobota. (31.): Wolfganga. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 51, zachód o godzinie 4. 
minut 35.

K a l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsnki, prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 

I patwy- słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
i wodne i błotne w ogólności.

Z Życia towarzyski ago. Karc.ynał książę-biskup 
j krakowski ks. Dunajewski pobłogosławił w kaplicy 
j swej związek małżeński p Aleksandra L a s k i e g o ,
| syna śp. Władysława i Stefanji z hr. Ilińskich, z 
I panną Michaliną O r d e n ż a n k ą ,  córką p. ministra 

pełnomocnego francuskiego, WŁdysława Ordęgi i śp. 
Jadwigi z hr. Czapskich.

Dziś o godz. 11. rano odbędą się w prywatnej 
kaplicy arcybiskupiej we Lwowie zaślubiny panny 
Kornelji K r z y ż a n o w s k i e j ,  córki śp. Jana Krzy­
żanowskiego, w i dóbr, z p. Władysławem N i w i­
ek , m, komisarzem starostwa w Krakowie, synem śp. 
Karola i Wandy z br. Gostkowskich, właścicieli dóbr 
w bocheńskiem. Związkowi państwa młodych pobło­
gosławi sam arcybiskup ks. Mo r a ws k i .

Dr. Henryk K o s e n b u s c h ,  adwokat w Kutach, 
zaręczył się z panną Eleonorą B e r n s t e i n ó w n ą  z 
Jarosławia.

Z Koła literackiego. Dowiadujemy się, że na­
miestnictwo udzieliło już wydziałowi Koła literacko- 
artystycznego pozwolenia na zbieranie w całej Galicji 
składek na pomnik Aleksandra hr. Fredry, na prze­
ciąg czasu po koniec roku 1892.

Pamiątkowy kamień w rynku krakowskim, 
oznaczający miejsce, na którem Tao usz Kościuszko 
składał narodowi przysięgę, zostanie jeszcze w tym 
roku, jeżeli pogoda pozwoli, staraniem Towarzystwa 
imienia tego bohatera uporządkowany, przez otoczenie 
4 słupkami i obwiedzenie łańcuchem. Towarzystwo 
otrzymało już zatwierdzenie tej swojej uchwały ze 
strony magistratu.

Gimnazjum żeńskie im itna Baranieckiego. 
W sprawie utworzenia z wyższych torsów dla kobiet, 
istniejących przy muzeum przemy Gcwo teehnicznem 
gimnazjum dla kobiet, zamieszcza dzisiejsza R e­
forma artykuł pod powyż wymienionym tytułem. 
Autorka takowego wykazując, że chcącym korzystać 
z pozwolenia ministerjalnego, dozwalającego kobietom 
wstępu na wszechnicę, koniecznemi są studja gimna­
zjalne, twierdzi, że takowe możnaby ułatwić przez 
przemianę wyższych kursów, przy muzeum istniejących, 
na cztery wyższe klasy gimnazjalne.

Komitet wykonawczy gal. i kc. Towarzystwa 
handlowego odbył onegdaj posiedzenie i postanowił 
otworzyć interes 2. stycznia 1892. Biura towarzystwa 
umieszczone będą w gmachn Gal. Banku kredytowego 
na II. piętrze, gdzie wszyscy interesowani od 15. 
listopada rb. w godzinach urzędowych na razie od 9 
do 1 zgłaszać się będą mogli.

Mianowania. Nadzwyczajny profesor wszechnicy 
czerniowieckiej dr. S k e d l ,  .mianowany został zwy- 
czajuym profesorem dla katedry prawa cywilnego na

W sprawie kradzieży, popełnione] uuej ł̂i*jviej
nocy w filji urzęlu pocztowego, prowadzi policja 
dochodz"nia i wczoraj aresztowano pewne indywiduum, 
podejrzane o popełnienie tej kradzieży. Czy areszto­
wany jest rzeczywiście właściwym sprawcą, nie jest 
jeszcze udowodnionem, gdyż -jak dotychczas, stara się 
on wykazać swoje alibi.

Przewodnik higieniczny1*, organ krakowskiego 
towarz, stwa opieki zdrowia, w ostatnim numerze 
przynosi nader ważny, ogół rodziców i opieknnów 
obchodzący artyknł pod tytułem : „Pielęgnowanie dzie­
cka od 2. do 14. roku życia, z uwzględnieniem dzieci 
ubogich11. W krótkim, i dostępnym dla każdego 
artykule tym jest mowa o pożywieniu dzieci, o pie­
lęgnowaniu skóry (kąpiele), o ubraniu, urządzeniu 
mieszkań, pielęgnowaniu narządu (ddechowego, o na­

rządach ruchu, o śnie, wreszcie o oznakach zdrowia 
dzieci, t. j. normalnego ich rozwoju. Przewodnik 
zamieszcza również ważne przedstawienie wydziału 
towarzystwa opieki zdrowia, wniesione do rady miasta 
Krakowa, w sprawie budowy szkół ludowych przy 
szkole św. Scholastyki, oraz inne pożyteczne i intere­
sujące artykuły. Gdy się pomyśli, iż za 2 zł. ro­
cznie każdy z członków towarzystwa opieki zdrowia, 
a nauczyciele szkół ludowych nawet za 1 zł. otrzy­
mywać mogą 12 numerów Przewodnika, sądzićby 
można, iż tak pożyteczne pismo ma tysiące prenu­
meratorów, a przynajmniej dziesiątki tysięcy czytel­
ników, — niestety tak nie jest i szczerze nad tem 
ubolewać trzeba.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Ulauicy (w po­
wiecie sanockim) pod zarządem p. Marcina Gąsiora, 
nauc yciela, dzLłt-k 102; w Zakościeiu (w powieeie 
mościskim) p. Hipolita Ziobra, mczelnika gminy, 
książek 114.

Malwersacje gorzelniane. Z Zaleszczyk dono­
szą nam pod d. 28. bm .: Komisja śledcza, która tu 
ze Lwowa zjechała, badała i dochodziła w kierunku 
oszustw i malwersacyj, w gorzelni tutejszej bar. Se­
weryna Brunickiego popełnionych. Rezultat dochodzeń 
tajemnicą okryty, jedoak komisja kilku funkcjonarju- 
ezów go zelnianych uwięziła, a izba radna sprzeciwi- 
nie uwięzionych odrzuciła, zatrzymując ich nadal w 
więzieniu śledczem. Prokuratorja skarbu zaintabuloweła 
się z kwotą 150.000 zł. na dobrach Zaleszczyki bar. 
Seweryna Brunickiego.

Powyższe fakty wywarły ogromną sensację nie- 
tylko w ZaLszczykai h, ale w całej okolicy, gdyż po­
dobno jest to pierwsze zdarzenie podobnego rodzaju 
w Galicji.

Kronika policyjna. Żmdarmerja z Rzeszowa do­
niosła krakowskiej dyrekcji policji, iż kelnerka w je­
dnej z tamtejszych piwiarń, Anna Wojtyła, okradła 
ze znaczniejszej kwoty pieniędzy w nocy z 15. na 16. 
bm porucznika p. Wojciecha Kulmcicsa i zbiegła z 
Rzeszowa. Młodą złodziejkę wyśledziła policja w Kra­
kowie, gdzie omieszkała przy ul. Florjańskiej; o le- 
brano od niej znaczną ilość różnych rze zy,' nabytych 
za skradzione pieniądze.

Nagła Śm orć Izraelita czerniowiecki Kalman 
Kóni g ,  wracając z podróży do Rumunji, na dworcu 
kolejowym w Ickanaeh, padł rażony apopleksją w 
chwili, gdy wsiadał do wagonu.

Pierwsze śniegi, z Kołomyi piszą do nas pod 
duiem 29. bm .: Wczoraj padał u nas śnieg po raz 
pie.wszy. Pobliskie i dalekie góry są pokryte również 
śnieg em. IV roku ubiegłym padał śnieg po raz pier­
wszy dnia 26. października. W nocy zimuo dochodź1 
do — 3° R., w południe do -f- 12° R. w cieniu.

Autentyczne, otrzymaliśmy oapis następującego 
podania, które ku rozweseleniu naszych czytelników 
w całości przytaczamy:

Rubrum. Józef Perlberger. kupica i obiwatel 
realnoszczy pod nr. 108. w Myślenicach, dodaje spo­
sobu ucimanie czystoszczy w publicnego rinkn w ułica 
sprziedazi bydła nie rogatych w Myślenicach, jako 
i wewnątrz.

T ekst: Szwietny c. k. StarosJo!
Pon Siaje Fikber, Pon Dunin, Pon KucielTe, 

pon Iskier ki wipuscajom różnych wód domowych 
z kanałem prziez mojego podwórzuf pod nr. 108. 
w Myślenicach położonyi, przed okniami, przed 
drzwiom i do publicnyko rinku niekryte w ulice sprzie- 
darzy bydło nierogatych w Myślenicach, i z tego 
cząglyj stojoncy gnojowice w rinku spomuianego, 
smrud, fetor, nitcistośoi w ulica, niezdroh dlo ludno­
ści, i czongle katary, przieto

Swietuy ck. S arostfo raczi poleczycz pon Siaje 
Fiirberowi, Pon Dunin, Pon Kuciebie, pon Yskierski, 
obywateły w Myślenicach, azieby wyprowadziły mu­
rowanego kanału od domu Siaje Fiirbera aż do samej 
rzyczki Byczynky, i wrazie przecifnym nakozacz pod­
pisanego, azieby pozamurowuł prziechoda kanału 
w jego podworcuf i ci ob?wa.teły powyżspomnionych 
niech kużdy wyroby dół w swojem podworcu dla jego 
domowy zbieranych różnych wód.

Jozef Perlberger. 
Ludność Królestwa Polskiego. Od dwóch lat 

z górą istnieje w Warszawie urzędowy komitet sta­
tystyczny pod przewodnictwem głównego naczelnika 
kraju, z dyrektorstwem bezpośredniem prof. ekonomiki 
G. Simonenki. Komitet wydaje swoje prace tomami, 
mniej więcej jeden na rok, a, jak obecnie, takich ro­
czników jest już trzy. Ostatni, trzeci, poświęcony jest 
wyłącznie statystyce ludności 10 gubernij Królestwa 
Polskiego i — jak dotąa — jest j edyaem źródłem 
statystycznem, najświeższem, bo do 1. stycznia 1890 
roku doprowadzonem. Z wyników tych podajemy nie­
które daty statystyczne. I tak:

I. G u b e r n j a  w a r s z a w s k a :
Ludność ogólna 1,429.487, a mianowicie: w

miastach (z Warszawą) 546.270, po wsiach i osa­
dach 883.227. Warszawa liczy 443.426 mieszkańców, 
w tem 208.907 ludności niestałej.

Po Warszawie liczą najwięcej: Włocławek 20.135, 
Kutno 10.056, Łowicz 8.740, Sochaczów 7.022, 
Skierniewice 6.625. 5 miast ma od 5 —6.000, a 7

“poniżej 5.000 mieszkańców. Ogółem w miastach bez 
Warszawy 102.843 ludności.

Z kolei, ludność wiejska najliczniejsza jest- w po 
wiatach: warszawskim 129.107, grójeckim 87.313, 
najsłabiej zaludniony jest powiat skierniewicki z 
40 760 mieszk.

Pomimo paru miast przemysłowych z Waiszawą 
na czele, gubernja to — jak widzimy — przedewszy- 
stkiem rolnicza.

II. G u b e r n j a  k a l i s k a :
Dane, dotyczące ludności miejskiej, są następu­

jące : Liczą tedy mieszkańców : Kalisz 20.060, Ozorów 
10.152, Zduńska Wola 9.656, Łęczyca 8.638 mieszk. 
Od 5 — 8.000 liczy m iast'5, niżej 5.000 3 miasta.
Ogółem w miastach przebywa ludności 99.969.

Największy powiat je s t: wieluński z 122.485
mieszk , sieradzki z 97.888, kaliski z 89.361.

Statystyka ludności wiejskiej wykazuje w guber- 
nji kaliskiej ogółem 723.672 mieszk.

Łącząc obie pozycje — miejską i wiejską — 
otrzymamy dla całej gubernji cyfrę ludności 823.640.

Testament hrabiego Laźanskiego. N a n d n i  
L isty  ogłaszają tekst rozporządzeń a ostatniej woli 
hr. Lażańskiego, w myśl którego przeznaczył pałac

domu, położonego nu placu świętego Stefana, przy­
pada mej córce Zdence Martin. Po jej śmierci budy­
nek ten ma byó obrócony na gmach fundacyjny dla

Zastraszająca jest statystyka ludności we 
Francji z roku 1890. Małżeństw 269.332, rozwo­
dów 5457, urodzin 838.059, a wypadków śmierci 
87b.50o. Od roku przeszłego liczba małżeństw Się 
zmiejszyła o 3062, liczba .rozwodów się powiększyła
0 671. urodziło się 42 520 dzieci mniej, a umarło 
81.572 ludzi więcej. Wielką śmiertelność, roku tego 
przypisują influenzy.

LeW cheronejski, pomnik, poświęcony pamięci 
Ateńczyków i Teban, poległych w bitwie przeciwko 
Filipowi Macedońskiemu, ulegnie obecnie gruntownej 
restauracji. W ciągu tego stulecia rozpadł się on 
na kilkanaście kawałków, z których jedne zasy­
pała ziemia, inne zaś części nabyli Anglicy i wy­
pełnili niemi muzea angielskie. Obecnie rząd gre­
cki przeprowadzi! pertraktacje- z towarzystwem ar- 
cheolowicznem w Atenach i wyasyguował 30.000 
drachm na odkopanie * zasypanych części pomnika
1 na... skopiowanie kawałków, pozostających dotąd w 
Londynie.

N i  cześć pamięci Kolumba stanąć ma w naj ■
ludniejszej dzielnicy Chicaga gmach 16-piętrowy, który

Wiadomości literaci) e i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w sobotę po raz 

ósmy „Ptasznik z Tyrolu11, operetka w 3. aktach 
Karola Zeller’a.

Z teatru. Dziś powtórzona będzie „Kuzynka", 
w której pani Stachowiczowa ‘ odniosła rzetelny sukces.

Persi nai dramatu rozpoczął próby z nowej ko • 
medji pod tyt. „Dobry Numer", o której wspomnie 
liśmy przed kilku dniami. Utwór to oryginalny, 
a autorami jego są pp. Adolf Abrahamowicz i Kazi­
mierz Zieliński. Ta spółka auloiska występuje po 
raz pierwszy, z komedją wspólnie napisaną, a nie da 
się zaprzeczyć, że ułożoną jest doskonale. Pomysło­
wość i niewyczerpany humor p. Abrahamowicza z je 
dnej strony, a gruntowna znajomość sceny i wyborny 
styl p. Zielińskiego, winny się złożyć na bardzo uda- 
tną całość.

Peisonal baletowy wykom za nowy balet pod 
tyt. „Złośliwy geniusz-, a personal operetkowy pia- 
cnje nad wodwilem pod tyt. „Nad przepaści;11. Roz 

I dano również do nauki „Alibabę11 operetkę Lecoctjua 
Kobieta czy wazon, jeden z najpiękniejszych

nosić będzie miano „domu Ko umba“. Zbudowany zo- j obrazów mis.rza Siemiradzkiego w,stawiony jest od 
stanie kosztem miljona dolarów w stylu hiszpańskim. : kilku dni w sali „Domu narodncgo“ wratz ze słyn-

nem płótnem prof. Marra „Biczownicy11. Wspomniony

szkoły czeskiej we Wiedniu. Czynsz z lokali/ości, które 
z wyjątkiem lokalu, słnżącego na pomieszczenie klubu 
czeskiego, mają byó wynajęte, przeznacza się na 
utrzymanie szkoły czeskiej. Dom nosić będzie nazwę 
domu narodnego. Sprawą tej fundacji zajmuje się 
wydział towarzystwa Komeńskiego, który postanowił 
wnieść podanie do sądu krajowego, w Pradze celem 
zamianowania kuratora.

Ogromną senzacj'ę wywoła tegoroczny kalendarz 
wyścigowy, wydany przez d'okiej klub wiedeński, 
któiy ma opuścić w tych dniach prasy drukarskie. 
Oprócz werdyktu, wydanego w sprawie dżokiejów, 
zostaną umieszczone w kalendarzu nazwiska tych 
wszystkich osób, którym z powodn udziału w mal­
wersacjach, wzbronionym będzie wstęp na tor. Osoby 
przeczuwające, iż nazwiska ich figurować tędą na 
tym spisie, odgrażają się klubowi akcją sądową.

Wino drożeje. Z powodu, iż winobranie w iym 
roku nie dopisało i ceny wina zntcznie podniosły się, 
naradzają się restauratorowie wiedeńscy nad podwyżką 
ceny wina w swych lokalach. Wybrali w tym c In 
komitet z dwunastu członków.

Według zapowiedzi Faliia w tym roku przy­
szły dzień krytyczny pierwszego rzędu przypada n- 
16 listopada, a w roku przyszłym na 26. marca i 
28. kwietnie. Większego zaburzenia żywiołów, które 
się co kilka sest lat zdarzają, obecna generacja według 
Falba na szczęś cie się nie doczeka, gdyż przypadnie 
ono dopiero w rokn 2000.

Prozaicznie bardzo ma się zakończyć romans 
rumuńskiego następcy tronu z panną Vacarescu. 
W gazetach zagranicznych znajdujemy wiadomość z 
Bukaresztu, iż między ojcem byłej dimy dworu, 
a rządem rumuńskim toczą się układy, na mocy 
Których rodzina Vacarescu ma otrzymać trzy mi- 
Ijony franków wynagrodzenia, jeżeli panna Helena 
zobowiąże się przebywać zdała od rumuńskiej ziemi 
przez lat pięć.

Zelewski żyje. Znany pod.óżnik afrykański E. 
Wolf, donosi do pism niemieckich z Zanzibaru, że 
Żelewski żyie i wraz z czteroma Europejczykami - 
z oddziałem czarnych przebyw a w rezydencji sułtana 
Uhefie. Wiadomość ta potrzebuje jeszcze spra­
wdzenia.

Fakt doniosłego znaczenia dla ludności lon­
dyńskiej spełnił się niedawno. Władze zniosły gra­
nice księcia Bedford, zamykająca ulice w dyecezji św. 
Pankracego. Cudzoziemiec, Przechadza.iący się po 
Londynie, staje nagle w kilku dzielnicach miasta 
przed szlabanami, które zagradzają ulice, a strzeżone 
są przez ludzi w liberji. Te przeszkody komunikacji 
powstały stąd, ii posiadłości ziemskie magnatów an 
gielskich w okolicy miasta położone, % pól i łąk za­
mieniły się z czasem na dzielnice miejskie; arysto­
kratyczni właściciele zaś strzegą swoich przywilejów 
i zabraniają czteromiljonowej ludności jeździć po uli­
cach, znajdujących się na ich terytorjnm. Książę 
Bedford specjainie zmuszał ludzi, jadących na trzy 
najwięk.ze dworce kolejowe północnego Londynu, do 
znacznego okiążania. Rada hrabstwa Londynu wyje­
dnała tedy akt parlamentarny, zezwalający na zniesie­
nie tych granic Bedfordzkich, co też zostało przed 
kilku dniami dokonane, wśród wielkich owacyj ze 
strony zadowęlonej ludności. Mieszkańcy Londynu 
spodziewają się, że wkrótce usunięte też będą gra- 
niee, wzniesione przez księcia Westminster w dzielnicy 
Belgravia.

Po obydwu stronach głównego wejścia wmurowane 
będą tablice bronzowe z napisami:

Po jednej stronie :
Zbudowano ku pamięci 

Kolumba 
w r. 1892-im. 

w 400 ną rocznicę 
odkrycia Ameryki.

Po drugiej zaś :
Krzysztof Kolumb, 

urodzony w Genui r. 1435-go, 
odkrył Amerykę d. 12-go października r. 1492 go. 

Żmarł w Walladolid d. 20. maja r. 1506-go.
Gmach powyższy wykończonym ma być na dzień 

1. maja r. 1893 go.
Wiadomości osobiste. Pani namiestnikowa hr 

B a d e n i o w a  powróciła z Buska do Lwowa nastały 
pobyt.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Witkowcach, w 
powiecie kamioneckim, na restaurację cerkwi zapomogi 
w kwocie 100 zł.

Mianowania. Minister wyznań i ośv iecenia za­
mianował katechetę suplenta w państwowem gimna­
zjum wado wiekiem, ks. Franciszka Świderskiego, rze­
czywistym katechetą w tem samem gimnazjum.

Minister handlu zamianował oficjała pocztowego, 
Piotra Kolpy’ego, w Krakowie na dworcu, kasjerem 
pocztowym tamże.

Wyrok trybunału państwowego. Skutkiem za­
żalenia krawca Zadnika, którego wydalono z Cilli i 
Lubiany, trybunał państwowy zawyrokował, że orze­
czeniami starostwa w Cilli i magistratu w Lublanie 
naruszone zostało prawo wolnego podróżowania i wol­
nego pobytu, zagwarantowane zasadniczą ustawą pań­
stwową i uwzględnił oba zażalenia.

Szkoła dla szynkarzy, Kuratorja szkoły han- 
dljwo przemysłowej i szkoły dopełniającej dla rze­
mieślników, uchwaliła na posiedzeniu d. 27. bm. 
urządzić kurs nauki przy szkole męskiej im. A. Mi- 
ekiewieya dla terminatorów gospodnio-szynkarskieh. 
Aby młodziiży tej umożliwić i ułatwić korzystanie z 
nanki, kuratorja postanowiła, aby nauka ta odbywała 

^  godzinach popołudniowych od 3 — 5 , trzy razy 
tygodniowo. Na kursie tym udzielane będą nauki ję­
zyka polski go i niemieckiego, rachunków i religji.

Dyrekcja szkoły męskiej im. A. Mickiewicza (przy 
placu Castrum) wzywa przeto wszystkich terminato 
t 4 b t  i m u

eh, a Lfiieą<fficha%l6$yife& imj)g i^ a , '■ * JEuicejtrf. ox eretka «« trzech aktach
by zgłaszali się do wpisów, które odbywać się będą -  ' Hellera)
począwszy od 30. bm. aż do 10. listopada każdego 
dnia od 3—5 po południu, a w niedzielę od 9— 1 
przed południem, w kancelarji tej szkoły (2 . piętro).

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 0 4°C., naj­
wyższa -I- 3'3°C., najmższa — 2 8°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodn, co do siły słaby ( 1—2), średnia tempe­
ratura doby podniesie się do -f- 2 0°C., stan nieba 
będzie zmieny, a wzf lędna wilgotność powietrza około 
80 prc. ; opadu nie będzie.

Porządek w naszej mieścinie wzorowy mamy, 
ni słowa; sprząti iętą dzisiaj została do czysta filja 
pocztowa. Pocztowa filja w śródmieściu, przy Sobie­
skiego ulicy; ślicznie straż pełni nasz dzielny i ostry 
sztab półksięźycy. Dzięki ostrości tej jego, złodziejski 
ludek tu raj m a; swobodnie, w centrum mieściny 
zmiótł ck. kasę Wertheirra. Więc musi przypuszczać 
każdy, kto w tonie spraw sięga na dno, że przyjdzie 
czas, gdy złodzieje w końcu policję nam skradną. 
I zapewniamy solennie, bez wszelkich już ceregieli, 
że pewnie tego chtfd'oevre'u  za złe nie będziemy 
im mieli.

Meissonier za 20 sous. Za drobną cząstkę 
żołdu miesięcznego jeden z żołnierzy f/accuskich przy­
szedł do posiadania na wagę złota opłacanych szkiców 
Meissoniera. Za życia jeszcze mistrza pewien kirasjer, 
stojący załogą na prowincji, otrzymał kilirodniowy 
urlop, który zużył na zwidzenie okolicy. Na wystawie 
obrazów tyle nasłuchał się o Meissonierze i tak mu 
się dzieła jego podoi iły, D niiwiele myśląc, zgłosił 
się do mistrza, z żądauiem, aby mu jego portret zro­
bił, zapytując przytem, ile to będzie kosztowało. 
,,A ile Da to przeznaczasz?" — zapytał Meissonier. 
„Trzydzieści eous". „Zgoda". I oto mistrz kilku po­
ciągnięciami pędzla namalował kirasjera. Bohater nasz, 
opuszczając ze szkicem w ręku pracownię, w bramie 
spotkał czekającego kolegę. „Wieaz co? — rzekł do 
niego — pótym dę targował, aż mi obraz odsiąpił 
za 20 sous.“

Omyłka. We wczorajszym artykule wstępnym 
zaszła, w skutek nieuwagi, pomyłka, którą niniejs* em 
prostujemy: D e k l a r a n t ó w  na wielką rosyjską po­
życzkę w Paryżu było nie na 4 miljony, lecz na 4 
mi l j  a r dy .

 --------
Humurystyczny kalendarz „Sm gusa11 na r-

1892 w y s z e d ł  już z drnku i jest do n a b y c i a  w ad­
ministracji pisma naszego. P r e n u m e r a t o r o w i e  Dzien­
nika Polikiey-) nabywać mogą k a l e n d a r z  ten po ce­
nach zniżonych a to prenumeratorowie ml e Jscow| i  
po 40 ent., zaś za mi e j  s c o w i po 45 cut (wraz 
z przesyłką pocztowa).

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę, dQIa 31. paździer­
nika 1891 o godzinie 6 wieczór w sali fizyki szkoły 
realnej. Porządek obrad: 1. Sekcje naukowe w ionie
Tow. nauczycieli szkół wyższyeh- refeient dr. VVarm- 
ski; 2. Romantyzm a klasyoyzm w szkoie, referent
prof. Bizoń.

Znalezione pieniądze w kwocie 12 zł- w. a. na
ulicy Leona Sapiehy, może właściciel tychże odebrać 
u pani A Klisiewicz, przj ulicy Polnej pod ]. 4.

Biuro zarządu głównego Towarzystwa „Kółek 
rolniczych", przenosi się z d. 2 . listopada do domu 
p. Brykczyńskiego przy ulicy Kościuszki 1. 7 na dole 
drzwi nr. 2 ,

obraz twórcy „Świeczników Nerona", wystawiony był 
w tym roku w Berlinie, gdzie wielkie budził zajęcie 
wśród publiczności i znawców. Następnie uiuzał się 
na wysuwie w Magdeburgu, skąd wprost przybył do 
Lwowa. U nas utwór Siemiradzkiego wystawiony bę­
dzie birdzo krótko, poczem odejdzie na wystawę kra­
kowską. Piękny ten obraz znany naszej publiczności 
tylko z reprodukcyj zagrnnicznych przenosi nas myślą 
w świat odległej starożytności między bogatych pa- 
trycjaszów rzymskich, rozmiłowanych w pięknie i po­
wabie nietylko dzieł sztuki, ale i płci niewieściej. 
Jednemu właśnie z takich Fatrycjhszów przyprowa­
dzono do nabycia uroczą niewolnicę, a równocześnie 
inny handlarz przyniósł inu cenny wazon, niepospolite 
dzieło sztuki. I stary Rzymianin nie wie co wybrać : 
czy kobietę, czy też wazon, który trzyma na kolanach. 
Taka jest treść tego obrazu, który powszechnie podo­
bał się naszej publiczności.

Fragment rękopisu uajstarszej polskiej biblji, 
tz. paroszpatackiej, odkrył we Wrocławiu prof. uni­
wersytetu warszawskiego Wi e r z b o w s k i .  Wygląd 
karty pergaminowej, według relacji prof. Wierzbo­
wskiego, jaką złożył uniwersytetowi i szczegółowo 
opracował dla wydawnictwa prac filologicznych kasy 
Mianowskiego, niezbicie dowodzi, że karta pochodzi 
z B blji szaroszpatackiej, purównanie zaś podobizn z 
wzorami pisma, pudanymi przez prof. Antoniego Ma­
łeckiego, wskaże każdemu, że fragment pisany b)ł 
ręką pisarza, od którego pochodzi największa ozęść 
ocalałego rękopisu biblji- mianowicie karty 95 —185. 
Był nim, według przypuszczenia prof. Małeckiego, 
ów Piotr z Radoszyc, który, jak świadczy Turnowski, 
pisał dla królowej Zofji biblję, tłumaczoną na jęzvk 
polski przez Andrzeja z Jaszowic.

0 teatrze p, Baczyńskiego donoszą nam z Dę­
bicy : Bawił u nas przez 2 tygodnie teatr p. Baczyń­
skiego. Dzięki poparciu miasta i okolicy, cieszył się 
względnie dobrem : owodzeniem. Wyszczególnili się 
poprawną grą pp .: Janusz, Lubicz i Werner, oraz 
panie Grafczyńska, Mattausch i Eaczyńska.

Odjeżdżającemu do Ropczyc towarzystwu, które 
pożegnało miasto pięknym wierszem pożegnalnym, 
wygłoszonym przez aktora, oraz autora p. Janusza, 
życzymy, by w Ropczycach spotkała go taka, jak w 
Dębicy, przychylność i uznanie.

Teatr.
Wczoraj Ptasznik z Tyrolu" ujrzał światło kin- , 

kietów po raz siódmy na scenie tutejszej.
Nie możemy się mierzyć z Warszawą, która w 

tych dniach po raz nie wiadomo już który okla- 
skiwefa sympatyczną kompozycję 'Zelleia, ale pod 
względem udziału publiczności i Lwów nie daje 
chyba powodu dyrekcji do uskarżania się na apatję, 
zwłaszcza podczas przedstawień „Ptasznika".

Co prawda siły naszej operetki przewyższają, a 
w każdym razie iść mogą w zawody ze scenami ope- 
retkowemi w pierwszorzędnych miastach. A jeai 
nadto nadmienimy, że batuta kapelmistrza spoczywa 
w tak biegłych rękach, jak p. Jareckiego — to ła­
cno zrozumiemy, że wszystkie zalety przedstawianych 
utworów z zakresu lekkiej muzyki cieszyć się muszą 
zasłużonem powodzeniem-

Przechodząc do szczegółowego sprawozdania, za­
cznijmy od płci pięknej.

Jej zawsze i wszędzie przycłajj pnrws eustwo. 
Djadem książęcj spoczywał na sgroniaćh pani 

Skalskiej (księżna Marja), która z aieporównanym 
wdziękiem sprawowała "we rządy. Jeden z sympa­
tycznych po piórze kolegów porównywał ją w tej 
partji z Syreną. Godzilibyśmy się chętnie nr to p» 
równanie, jakkolwiek swoboda, jaką księżne rozwija 
w przebraniu wieśniaczki (akt pierwszy) 1 majesta­
tyczna powaga jei w salonach rezydenoji nic nie mają 
wspólnego z Kusicielkami Odyseja—

Syrena jest Wprawdzie godłem wesołej Warsza­
wy, lecz w każdym razie 1*1 córą mórz prze­
stworza-

Natomiast w gra® u ubionej artystki jest tyle 
werwy, humoru, i® porównanie powyższe zda się 
nam nazbyt kouweojonafneni...

Walca w akoi0 pierwszym odśpiewała pani 
Skalbka iak, ja^ śpiewać umieją nad mo­
drym Dunajem-

Toaleta artystki w końcowej odsłonie budziła 
ogólny podziw- W lożach pytano się o adres autorki 
tego aroydzieła sztuki krawieckiej.

grzysią była pani Radwan, która mim< pewnej 
jeszoze niedyspozycji bardzo oryginalni*1 pojęła i od- 
tworzyła swą partję. Zarzucono Je-I podobno naśla 
downictwo słynm-j liki Palm»i • Twierdzenie to je­
dnak njg wytrzymuje Krytyki) zwłaszcza wobec tych, 
którzy mieli sposobność podziwiania tamtej diwy 
w „Ptaszniku1*.

Pani R adw an gra z naturainą gracją, zwykłą 
sobie i w innych rolach, a jeśli tu i ówdzie obmy­
śliła sobie jakiś efekt, dotychczas nieznany — nie 
racja stąd ao odmawiania jej oryginalności.

Ostrożnie więc z zarzu tam i p lag ia tu  —• naw et 
wobec pań % operetki...

Nieoceniona pani Kasprowiczowa była wyb°rną 
Adelaidą. Artystka t . posiada niezaprzeczoną intuicję 
w charakterystycznych rolach.

Pani Dina jako Róz.a była miłem na scenie zja­
wiskiem.

Cóż pisaó o pinu Jerzynie?...
Jego Adam jest kreacją prawdziwie artystyczną, 

a pieśń tyrolska, którą śpiewa * nieporównanym sma­
kiem, wywołnje słusznie frenetyczne oila0̂ *-

P. Skalski budzi śmiech homeryczny Za pier- 
wszem ukazaniem się na scenie, a P- Lasko wst* w 
charakterze niepoprawnego birbanta Stanisława, jes 
w swoim żywiole.

Słowem, całość przedstawienia — że. użyjemy. 
wyrażenia naszego stałego sprawozdawcy •7 wypadła 
nadzwyczaj korzystnie fT zastępstwie: luma.



Z Izb} 'ądowej
{W jrouna matka.)

(m.) K ^eta-psiw ór sTanęł\ dziś przed trybuna­
łem sąd* przysięgłych. Nszjwa się ona Katarzyna 
WitasśyńsŁa, liczy lat 23, a ją k w ykazy  
•.uia sądn karnego, była już w r  Io »0 SbeątLiOiką na g 
pięó miesięcy ciężkiego więziei i&, *» podrzuoeuie f 
w'acsego &-miesięean< i<t dziecięcia. Widocznie jednak jj 
kar \ brfe sa .li? £,,*111%, więzienie nie poprawiło wyro- 1 
dnOj - gdyż w rok późni j aepuściia ehi era |  
znow a zbrodni morderstwa, uśmi. „i0.e. ' . . |
dziecko w ten sposób, że zakopała je w debr^h na 
Zniesieniu. Poszukiwania, celem odnalezienia zwł0k 
dziecka, nie odniosły w pierwszej obwili poż^anego 
rezultatu, gdyż Wituszyńska nie chciała widocznie 
wskazać dokładnie miejsca, gdzie je zakopała. Dopiero 
następnego dnia wydobyto zwłeki dziecięcia i obdukcja 
Bodowa wykazała, że dziecko zmarło w skutek udu­
szenia, a to w ten sposób, że mu oddech Zatamowano 
jeszcze przed włożeniem do dołu, lub też, $e j e ży­
wcem zakopano.

Rozprawa wykazała że Wituszyńska uczyniła 
to nie z nędzy, gdyż pozostawała ona wówczas w słu­
żbie, gdzie się jej bardzo dobrze powodziło, a nawet 
służbodawezyni otoczyła dziecko najtroskliwszą opieką. 
Wituszyńska jednakże chciała się koniecznie pozbyć 
dziecka, które jej zawadzało, to też wybrała do tego 
drogę najkrótszą zamordowanie niemowlęcia.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytanie w kieruuku zbrodni morderstwa, a jednogło­
śnie p o t w i e i d z i l i  py tanie drugie co do zbrodni 
podrzucenia dziecka.

Trybunał ssazał Wituszyńską na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Oskarżenie wnosił zastępca pioknratorji państwa 
p. Przyłaski, obronę z urzędu prowadził dr Kry­
gowski.

Gcspcaarstwo, przemysł i handel
Z a k ł a d  o b s e r w a c y j n y  w B i a ł e j .  Namie­

stnictwo rozporządziło, że nierogacizna z Galicji, która ma 
odbyć przepisaną rozporządzeniem ministeijainem z dnia 8. 
grudnia 1S89 (Dz. u. p. nr. 188) 5-dniową obserwację w 
Zakładzie obserwacyjnym w Białej, a więc nierogacizna, 
przeznaczona do obrotu nandlowego w innych królestwach i 
krajach, reprentowanych w radzie pań-twa, do dalszego 
eliown na wypas, albo w celach hodowli, jako tak zwane 
chude świnie (Futlerschweine) i targowe (Lauferschweine); 
tudzież świuie rzeźne, przeznaczone na natychmi .stówą rzeź 
do Szląska pruskiego lub ao Berlina, mają być odtąd kiero­
wane wprost do stacji kolejowej w Białej i tam wyładowane, 
a nie, jak dotąd, do Bielska.

Po wyższe rozporządzenie me zmienia w niczein postano­
wień obowiązujących obecnie w tym Zakładzie, oo do wyła­
dowania, względnie odpędu i załadowania nierogacizny, jak 
w ogóle pozostają i nadal w mocy wszystkie .nne przepisy o 
wywozie nierogacizny po za granice kraju.

S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwowie od 17. 
do 24. października 1891 r, bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica 10 55 do 1. —, żyto 910 do 9-45, jęczmień browarny 
7‘25 do 7‘50, pastewny 5-85 do 6 3-5, owies 6 65 do 7-10. 
hreczka 8-?5 do 9-25, kukurudza zeszłoroczna 6-25 do 6 75, 
ncwa 6 75 do 6 25, groch do gotowania 8 — do 10.75, 
par ewny 6-— do 6 75, fasola 5-50 do 5 75, bobik — •—, 
do ■—, wyka 5-— do 5.50, koniczyna 40-— do 45 —, ko­
niczyna szwedzka — do — , anyż rosyjski 30-— do 
61-—, anyż płaski 30-—, do 32 —, kminek 2D-— do 21 •— , 
rzeOak umowy 1225 dol2'50 letni 12 — d i 12 75 , rzepak 
n-.uy — d,o — , lnianka 9-— do 9 50, nasienie lniane 
10*50doll*—, ehime1 na jesień 60 — do 80*—, nafta zwykła 
14 15 do 16 50, salonom —•— do — ■—, wszi stko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 Jitr-procent. gotowy kontyngentowany 
pod?, kiem konsumcyjnym 5615 do 56'i.O.

DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uli a Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Zlecenia z p-owineii wykonuje niezwłocznie bez doliizenia 
prowizji.

, .G łó w n a  r e p r e z e n ta c ja  4  a  G a lic j i  
u Al w ięk szeg o  i n u j b c a ' s z  go w S w te c e  
T o w zr  j  s lw a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  ,.T **e 
M u l u  i i . ”  — B o k  z a ł o ż e n i  i  I S 4 3 “ .

Vl s/eoli nauk Tekarsaich

dr. Stanisław Dekaństl
lekarz chorób wewnętrznych i specjalista masseur 

| ord. cd 3 —4 , ulica Czarneckiego l. 4.. 1. piętro

D ra G. JAEGERA
oryginalna B I E L I Z N Ę  normalna

damską, męską i dziecinną 
z fabryki UENGERA SY N Ó W  poi-fa ją  1353

po cenach fabrycznych

w e  F iw ow ie, p la c  H a lick i I. 3.

HA;b i «a TIs familijną
*f, W k  |.gg i a z łr .

Zn*ko«:t* W I S j £ 1  KI 2 herbat 
i. i «er j  J.7 0

polr-c* H A jjD ła , 0*5 i

Eberta azkowrona
n o c  sh iriacl*  i. , .

SZAMPAŃSKIE WINO B0UZY
Extra BUC de LABOISSIERIE

tu d z ież  d la  p otrzeb , ^ osp od ar sk icl)
Wszelki* papiery wartościowe, banknoty zagraniczne 1 monety Kantor j/ jt ^  , O T n rc  I vńs Plai> iiaiwi I Ikapuje . sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami. Wymiany |\| | 4, t I Ul T t lllU l, tiuli UdliulLl L. I

8W* Z le c e n ia  z p r o w in c ji n g k n te c z n la  
s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą  b ez  doli*  

C zen ia  p r o w iz j i. * W |
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rezmalte

po 1*/, eenta od wyrazu.

D a c h a l t e r a  poszukuje E m il B er-  
-L' tem ilian  B ra je r ,  wo Lwowie. —
Oferty tylko osobiście

G r a n t  pod budowę do sprzedania.
Tkacka 5. 864

'o r te p ia n  do wy pożyczenia Rynek 
12, I. p iętro. 877

' P r a k t y k a n t  znajdzie umieszczenie
- w pracowni rusznikar»Kiej Szadkow ­
s k i  K o p c z y ń s k i ,  we Lwowie, plac
Bernardyński 1 1. 872

1 D D  sz tlk  ró i.nei K a r d e r e j b y  tanio 
1 U U  do nabycia w Zakładzie Jaezezy- 
szyna, gmach teatralny.

7 d o l o y  m a s z y n i s t a ,  obznajomiony 
Li we wszystk ch gałęziach mechaniki, 
poszukuje miejsca zaraz. Łaskawie adre­
sować : L. 22 poste restan te  Ottynia.

L i s a a j e ,  wszelkie słabości skóry, wy­
rzuty  skórne, usuwa ogólnie olśnione 

mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowej o 40 cat. Wody fiołkowej 
60 ct., wyrobu A dolfa Pokornego, 
m agistra farmacji. Lwów, Wałowa 16. 
Skład w Stanisławowie w api p. M acury.

Bi u r o  w y w i a d o w c z e  S ta n is ła w a
S a ta ly ,  Lwów, ul. H alicka 16, po­

leca wszelkiego rodzaju doborową słuśbę 
dworską. 865

0

Ą d m l n U t r a t o r a  p o czto w eg o ,
La  posiadającego uzdolnienie telegra­
ficzne, poszukuje U rząd pocztowy w Nie­
połomicach. 876

De s e ń  niższej szkoły rolniczej w Du- 
b lanaeh z i Ikoletnią p raktyką go- 

spoda ■«ką w większych gospodarstw ach, 
poszukuje posady ekonoma od 15. L isto  
pada lub zaraz. Łaskawe zgłoszenia p rzy j­
muje pod literą  : A. B. 1(7. ostatn ia 
poczta Lubyeza-crólewska. 871

D « s » d e  s t a ł ą  b i  a r o w ą  znajdzie
młody człowiek, posiadający dobre 

referencje osób znanych. W ymaga się 
gruntownej znajomości języków polskiego, 
niemieckiego oraz ładnego charak teru  
pisma. Wiadomość ul. Żółkiew ska 1. 54, 
I. piętro od frontu

P u w e r n a n t k i i ,  N iem ka, z dobrego 
VJ domu, z konw ersacją francuską, wy­
borna p anistka z ukonezonem konser- 
watorjum wiedeńskiem z najlepszem i 
świadectwami posznkuje posady. Infor­
macja pod adresem: Wna M ichniew ska 
w Dąbrowie pod Tarnowem.

Re a l n a f i d  z wygodnego domu miesz­
kalnego zabudowań gospodarczych i 

ośmiu m órg gruntu , tuż przy miasteczku 
Chyrów położona, je s t z wolnej ręki za­
raz do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
E . Sieczkow ski w Posadzie ehyrowskiej, 
poczta Chyrów. 876

Mieszkania I eklepy
po 1 cencie od wyraża.

Sani Barsam
w  J a w a r o w ie . 1811

Poleca swoje wyroby roeharu przę- 
dzouego i warzystego w najcelniej 
szych i najrozliczniejszych gatunkach, 
służących dla tapicerów, tudziei 
fabrykantów mebli, niemniej na 

wyprawy dla nowożeńców.

3 pom ieszkania e 4 pokojach, przedpo­
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 23

Kurkowa 28, dwa pokojs z kuchnią

c d
t e

S t e
1 3 c a li " W

z  f a b r y k  k r a j o w y c h ,  f r a n c u s k i c h  i  a n g i e l s k i c h

p o l e c a j ą :

S. G abriel & J. C hlebow nik
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

1ST a dnie zaduszno 1 
L A M P Y  n a p e ł n i o n e  ł o j e m

oraz

ŚW IEC E STEAR YNO W E
paczka 30 i 26 ct. 1909

p o le c a  fa b r y k a  m y d ła  1 Owiec
E. & J Friedrichów

w sKładzie przy ulicy Krakowskiej 1. 13 
i w fabryce przy ulicy Koralnickiej 1. 8 

(obok placu Akademickiego).

Piece kaflowe
p t z e a o S a e

(pat n t 3439X8906) 

n a  s k ła d z ie
utrzymuje 1912

Arnold Werner
w e  L w o w ie

■lica Sobieskiego 3.
* ■ >- *  »  -»  -* »  »  * *11 .

Pierwsza koncesjonowana fabryka
J. Baczyńskiego

- w e  L w o w i e

p rzy  u licy  Czarnieckiego liczba 12.
Ma zaszczyt zawiadomić s. P. P., iż w y r a b ia  B u ljo n  n a jle p sz e j 

ja k o ś c i ,  tu d z ie ż  k o n s e rw y , a mianowioU:
A J Szparagi olbrzymie najlepszego gatunku. Groszek zielony. Szam piony. r a -  
j n  Sitety strasburgskie. P asz .e ty  ze zwierzyny. M arm olady morelowe. Kompo­

ty z owoców. G alarety pożyczkowe. Korniszony. Grzyby. R aki. ł  omidory. 
E kstrak t płynny. — Z u p y  d l a  A r m j l ; Grochowa. Kminkowa. Panadel 

z mięsem i arzynami.
Ceny umiarkowana, d la  panów kupców stosowny rabat.

Z  poważaniem

J. Baczyński.

NAJZNAKOMITSZĄ

BRON MYŚLIWSKA
znanych w świeeie fabrykantów 

J. NOW OTNEGO z Pragi 
F  F Ł E E B  4 z i cg 

W. CÓLLATHA z F rankfurtu  
J. B. RONGEGO z Liegó 

F . d r e V s e ( j 6 z Somerda 
KANKA-kANKA .- AmeryT" 

A L T K N d o R F  et W RICH 1!  
^ ^ ^ ^ z B i r m in g h a u ^ _ _ _ _ ^

pol°ca po cenach fabrycznych 
Jedyny zastępca na Galicję

STEFAN PIELECKI
LW ÓW , plac M arjacki 3.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Bielizno O
do szycia przj jmują i wykonają w taj] :rótrzym czasie po cenach ą /  

najumiarkowańsrych , tak z danego lnb swojego materjału

W . Ś C IB O E A  i  E. J A E O S Z j
w ©  L w o w i e  

ulica Batorego liczba 20 (Hotel Szwajcarski)

Skład, goto u ej bielizny’)
N a j l e p s z e  k o ł n i e r z e  i  m a n k i e t y .

Ponieważ bieliznę wyrabiamy sami, przeto nie jest wstanie 
n ik t k o n k u ro w a ć  co do dobroci i ceny. 1833

o o o o o o o o o o o o o o o o o

* plGUŁW BLANCĄ^ 0  , §
TO M  NA JO D Z IE  n i e z m i e n n y m  ©

W  n a j w i ę l i H z y m  w y b o r z e  > o a j t a n i e j

WIEŃCE GROBOWE
poleca 1918

Z A . K X . A - D  P O O - E Z E B O W Y
„ENTREPRISE DES POMPES RJNEBRES”

B R A C I  K U R K O W S K I C H
p r z y  ulicy SubiesJcugo 1 .10. — F ilja  ul. Ormiańska 1 .10. 

W  C E A Y  V I ł l t i E .
Zamówienia z prowincji u s k . t e o z a r i  Z a k t a d  o d w r o t n ą  pocz t ą .

1

m

Ju ż  opuścił prasę:

„ B Ł A W A T E K "
kalendarzyk dam ski na rok 1892 w nader 
gustownej i eleganckiej opraw ie, zaw iera 
prócz bardzo bogatej treśc i inform acyj­
nej i  literack iej, obszerniejszą p racę: 
„ O  p n y j ę c l n  g o ś c i "  n ikryeiu  stołu, 
w inie, deserach i przyjęciach w ieczor­
nych, również p r a k t y c z n y  „ P o r a ­
d n i k  H y g l e n l o s n y .* *  Cena £0 cnt.

Po p rzesłan iu  przekazem pocztowym 
kwoty 56 ent. uskutecznia się przesyłkę 
franco.

D rukarnia narodowa W. U lani e- 
ckiego, u lica Kopernika 1. 7. *1904

L u ig i
Tylko

Fontana
właściciel dóbr z Dalmacji 

Wien, I , Flelsohm&rfct 14.
sprzedaje pod osobistym nadzorem 

swoje 628

I M  uprawy wina Mowę
deserowe i lecznicze.

Oliwa z oliwek, ocet winny.
Gwarantuje się prawdziwość.

SST-TOM
. ,p ro 5 cv * n e  p rzat A k ad em i, m edyczn , w Paryżu, 

zdoptow ane przaz F orm ularz  oflcialny francuzki, aauk- 
oiouow aaa przez r a d ,  M edyczn , w P łte  zburgu .

,  l a u  . p o»iadaj»ce rów nocześnie w liin o ic i Jo d u  1 żelaza,

> h 4v k t i i -  - ¥ ? ■ i t  wr ' ł ' In i® w® w szystkich rodzajaoh IMS
1 e h b o f i l  T »kr of u lezny (puchliny, a a tk a n i. k a n a l i i ,  hu mry.

1 tb lad i' P \ ? i6 ty m  ' V  *«'»}? je«t s p e ł n i .  bazsku teeznam ; w  C h lo -
I I n n i  * 1  Ł e u c o m .ź i  ( i.o ży A  u p ła za ch ), ■ AMZKOMHźi f,a tr z y -

o.ugźZ iui w Suchotach, w Stf.u.s oman.cziuj,
* podaj#  one lakaraom  arodak te rapeu tyczny , nadzwyczaj aiiny do
I oażabTonyah* * *°  v a ” »*»‘» u i. konaty tucy : liUI'« tyezuycb, a/abych lub

nlaoayatafo iub sepantago żelaza, je e t lakar- .  ^  
atw em  ntepawnem, ro z d n a in la j# a a a . Jako  dow ód o m to io i  1 S Y S  
an tentyeznoło l praw dziw ych PIG U ŁEK  BU6.NCŁRDŁ, żadaó f  J £ a r > £ .

a ^ p o ^ u ^ e lo n e j8 e ty k ie t^ . ‘ ^  P ^ o ł e n y ^  —
A p t i k a r t  u> P a ry ż u , ż tU E  BO NA PARTE, ł o "

WYBTRZCQAĆ 81f FAŁSZCRSrsr. 1

. i i

hakdel

h e r b a t y
o h i ń s k o - r o s y J s W e J

A
u e L w o w ie , p la c  M a r ia c k i  1 0  

p ileea  zbioru majowego:
*/, kilo C o n g o ........................zł. 1 6 0
n „ Souchong czarna . „ 2 —
n n » zbiór maiowy „ 3 ’—
„ „ Kaysow ciarna . . „ 4 —

„  „  Wyslewki herjno. me „  130
» „ Wysiewki i najlepszych

h irb a t . . . .  zł. 169 
Zamówi n ia  z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą.
Opakowania się nio liczy. J

Bayera salicylowo-łauczatowy plaster,
niezrównany środek do usuw ania bez bolu i niebezpieczeństw* O

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
i koperta tego znakomitego p la .tru  wraz z d o l a n y m  opisem ^ ‘ .kosz  tuje 
iO ct., na prowincję 35 et. za  n a d e s ła n ie m  n a le s y to ic i  w  m a rk u ch. Z. 
mówienia nadsyłać pod ad resem : A p o t h e k e  „sum  rjfm isch en  f  * '
S ta d t ,  WoUzeile 13, H ugo B a yer . We L w o w ie  w  a p t. P . M ikolastha.

c ^ A A P P P A A P A F

TOWARZYSTWO
W  B lB T J n d E

Stowarzyszenie zarejestrowane z  poręką ogranicaoną i subwen 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

poleea swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do manyn, gurty do wybijania wóików, 
obodoiki na korytarae i t. p.

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
^  W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 4 1
^  Wysokiego Wydziałn krajowego, z fabryk powroźniczyeh wPóchlarn < i 
ł  i Wiedniu, jeste«ny w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
r  a dotąd w kraju nie wyrabiane artykuły powroźnicze, jako t o :
Y sieci do polowania, na konie, iałubnie, torebki myśliwskie, na- 
f  krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 
^  umiarkowanych.
K  Omodhinirii I Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo

n iB S lU JU d! poważanych ozób, że handlarze wyrobami powroźui- 
f  ozemi wątpliwej w artości w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę 
ł  potworzyli po oałym kraju  sklepy z wyrobami _pi wrrlUiczeml zasUająo 
F fiehemi towarami z domieszką ju ty  i kłaków P. r .  Publiczność — pra«*o 
k  przestrzegam y każdego, że nikomu nie powierzyliśmy w>-obów naszych 
L zprzedaż — prosimy aatem z oałem zaufaniem udawM  się  wprozl »“ 
r  naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powrośnieze z ezyztych zilnTeb 
b  konopi i pod kontrolą ludz i zaprzysięgłych wykonywane bywają, a  eeiuuJn 
[  na żądanie odw rotnie d a rn o  i opłatnia w ysoła się.

{ D Y R E K C J A :
f  K a, L ao n  P a s t o r .  N UreoU S w Io o to w o K L  £

Ś O  £ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Jan Kostiuk 2
poleca awOJ A

P ierw szy  Zakład ę

: iitroligatorsti-ŁalaMBrriM
w e  L w o w ie

przy ulicy Batorego liczba 26,
że oprócz wzzelkiego rodzaju opraw \ 
k s i ą ż e k ,  m a p ,  e w a n g e l l j  j
1 k s i ą g  k o u c e l o r y j n y c n ,  j
wykonuje do obrazów wszelkich \ 
rozmiarów „ P A ś ś e p a r t e ą t ś ”  (

. (kartony w głębiane); w p r a w i a  :
I «lo ra m  o b ra zy , fo to g r a f ie  (
\  po cenach przystępnych. |

SOOOOOOOOO OOOI

Jedynie Restauracja
^ P P P P P P P P F T T >  b p  ■ m  apowroźnicze |Naftuly Toepfera

w e  L w o w i e 1003

o d  r e k u  1 8 9 3  i s t n i e j ą c a  posiać 
n a j l e p e s e g o  P i w a
IIE G O  z brow aru

właMŚr skład —  
OKOOmSKlEG
J a n a  G O t z a  w  O k o e l m i e ,  którr 
swa dobrocią wsz ”

^ lE G O  z b r o w a r u  J. L l l ł e n -  
l e l d a  t  S p .  w e  L w o w i e .  Naj prze 
In iajsse p i w o  o k o c i m s k i e  k o  
s e t n i e  b i o r ą c  d o  d o m u  3 4  e t . ,  
saś l w o w s k i  l e i a k  m a r c o w y  
lO  e t .  r a  l i t r .  S łngi pozyłune d< 
un ie  po piwo mają w jkazao aią moip 
iletem na dowód, że piwo z u  ej restau­

racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczni 
tan ia . W ybór potraw  wielki. C o d z f f n  

n i e  w y b o r n e  6a « z h i  i inne  r i » 
oe i zimne przekąski śniadankowe. Usłu 
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym  zaś 
sam jestem . — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T . Publieznoio 

kreślę się uniżonym sługą

N a ftu ła  Toepler,
właściciel re a u u ra e ji pod 1. 13, 

przy ulioy T rybu n a lsk ie j we Lwowie

PEAWDZIWT LIKIER! BENEDICTiHE
Opaotwi Feoamp we Francji

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający traw ieniu 
i obudzający apetyt

je d e n  z  n a jle p sz y c h  L ik ie ró w . 520

W ymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała
zię na spodzie butelki z 
właii .enoręcznym podpisem 
głownie dyrygującego opatrzonym.

Skład główny w F E C A M P  w e  F r s i r c j i ,  Agencja główna w Paryżu, 
B ou lerard  Hausmnn 76. „Prawdziwy lik ier Bencd etin&“, znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiązały nie sj.rzeaawać 
fałszerstw  i naśladownietw tego wybornego „ L i k i e r u  B e n e < J i e t i n e “.

D ostać m >.*na we Lwowie u pp. N. B randler, dom kom isow y; A lbert 
Szkowron, plac M arjacki 7 ; Hauser et B ienieeki, ul K arola Ludwika, 

G’v'8s ;  EMward F ran tz , hi ndei win w T arnopolu ;
1 T j  *̂>UUo2? H  5 ; « M*oi^  Koateoki, w oukierriina uJiey Karola Ludwifca; Stam s/aw  Markiewicz, Rynek liczba śs.

O O - L O S Z K N T E .
Odnośnie do n m eg o  poprzedniego ogłoszenia z dnia 8. Października b. r. podajemy do powszechnej wiadomości, że 

w  dobrach  P o d h a jeek ich  są  do w y d z ie r ż a w ie n ia  ryczałtem bez poręczenia za obszar poszczególnych folwarków, za stan 
budynków lub za jakiekolwiek rubryki dochodów :

1. prawo poboru czynsz >w dzierżawnych i czynszów najmu z f.dwarków ; Michałówka, Zahajce, Wiśniowczyk, Adamówka,
Zuzanówka, Ęotuzów i Rupniki z gruntami w Łysy; z karczem w Rudnikach, w Podhajcach, Hollendrach, Starem mieście z Zahej-
camt, w Siółku i U hrynow ie; z dwóch stawów z prawem rybołostwa i trzema młynami, tudzież z brow aru; z młynów w Rudni­
k ac h , z prawa miewa w Wiśniowczyku; z realnośsi[miejskich, w Podhajcach iWiśniowczyku położonych, a to na czas od 1. L ip c a
1891 r. aż do dnia ekspiracji kontraktów dzierżawy i najmu przez poprzednia właścicielkę tych d óbr zaw artych;

2. wyżej w ustępie pierwszym wysz zególnicne przedmioty dzierżawne na czas od dnia ekspiracji poszczególnych kon­
traktów aż do dnia 31. M arca 1908 r.

Z dzierżawy wyłączone są: wszystkie lasy, zręby i krzaki, pastwiska w Lsach i zrębach, budynki, ogrody i grunta 
zajmowane przez służbę leśną i przez słnżebniczki, lokal w Podhajcach przez rządcę dóbr zajmowany, wszelkie przedmioty kopal­
niane, willa w Łysy z budynkami tamże, parkiem, ogrodami i gruntem w Łysy w łącznym obszarze około 130 morgów, który 
i dotąd przedmiotu dzierżawy niestanowił, prawo polowania na całym obszarze dóbr i cegielnia, wraz z przyległym gruntem, około 
4 morgi obejmującym.

Czynsz dzierżawny za dzierżawę wyż wyszczególnionych praw i przedmiotów za czas od 1. Lipca 1891 do 31. Marca 1892 r. 
w kwocie 55 150 złr. w. a. ma być uiszczony zaraz przy podpisaniu odnośnego kontraktu dzierżawy ; natomiast czynsze z dawnych 
kontraktów przez b. właścicielkę dóbr zawartych za ten czas przypadające, zostaną dzierżawcy zwrócone.

Czynsz za dalszy czas od dnia 1. Kwietnia 1892 począwszy, wymagany jest w rocznej kwocie 56.500 złr. w. a. płatni 
w ratach półrocznych z góry.

Podatki gruntowe i domowe z dodatkami w dotychczasowej wysokości opłaci w łaścic iel; w razie podwyższenie podatków 
zostanie i czynsz odpowiednio podwyższony. , . ,

Oferty mogą być wnoszone na dzierżawę wszystkich wyż wymienionych przedmiotów łącznie, lub też na dtierźawę luo
najem poszczególnych przedm iotów; w tym ostatnim wypadku mogłyby wszakże oferty tylko wtenczas być uwzg ędm one, jeżeli
łączny czynsz dzierżawny będzie wyższy od powyż oznaczonych sum. . ,

Inne poszczególne warunki, odnoszące się do wysokości żądanej ksucji, tudzież do zażądać się maj%ceJ dałszej gwarancji, 
dalej co do reparacji utrzymywania budynków, ubezpieczenia onych od szkód ogniowych, systemu gospodarstwa, odsiewów, kon 
troli nad dzierż iwcą, 6łow.-m wszelkie warunki i rygory, jakie ze stanowiska prawnego i gospodarczego, tudziez z natury tak 
znacznego interesu zdaniem Dyrekcji będą potrzebne, a które dz erżawca na siebie przyjąć musi, zastrzega sobie Dyrek-ja podać 
do wiadomości interesowanych przy ewentualnem zawarciu kontraktu.

Do ofert pisemnych przez oferenta z podaniem miejsca zamieszkania podpisanych, witm° by załączone wadjum w gotówce 
wynoszące 10°/|o ofiarowanego czynszu rocznego. Oferty niepodpisane, niedokładne lub niezaopatrzone w wadjum, zostaną bez 
skutku zwrócone. . „  ,

Oferty winny być wniesione do Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w JKrakowie najdalej do 2-' i
b- r. włącznie. • . . . j vhv ak

Dyrekcja pozostawia sobie prawo wyboru między oferentami, a e w e n tn a ln ie  meprzyjęcia żadnej oferty, S 1 1 0 e
interesom działu ubezpieczeń na życie lub intencjom Towarzystwa nie odpowiadały.

Oferty nieuwzględnione będą do końca Grudnia b. r. zwrócone. . PniłW  n
Powyższe przedmioty dzierżawne mogą interesowani oglądnąć za  zgłoszeniem się do Zarządu dóbj\  a cacn.
Dla wiadomości interesowanych dodaje się, że poszczególne kontrakty dzierżawni 1 n ijmu e k s p i r u j ą  w na ęp jących termina
1. o folwark Michałówka, obejmujący około 1030 monrów, z d. “ /, 1803, » względnie z dQlem >i/a 1906, g f r*  kontrakt do tego da  a ma

S . * ” 8.Do folwark Zahajce, obejmujący około 434 morgów z dniem % 1893, a względnie z dniem 1. Marca 1905, gdyż kon trak t ma być do te ­
go łn ia  z dotychczasowym dzierżawcy przedłużony;

3- o folwark Wiśniowezyk, obejmujący około 1420 morgów z d ’/» *?oqo’.
4- o folwark Adamówka, obejm ujący około 440 morgów z dniem *]* i
3. o folwark Zuzanówka, obejmujący około 325 morgów z dniem  ‘I. • . - a.,iem  10  1896) ;
6- o folwark R udn ik i, obejmujący około 533 morgów nie m» kontraktu pisemnego (d® ypowiedztana z
1. o folwark Kotuzćw, obejmujący około 913 morgów % dniem l> 1898 ;

i .  I  k S S  I  M $ X g ' 5 £ u S n Ł , T 8 ,„ . „ „ U W .  .  Z .h a jc m i, .  S K O - ‘ 0 1 ^ 0 .  i . ,  d .l .J  .  . W .  " » » -  i  - W  « d d ' “  
30. czerwca 1895;

*0. o młyny w Rudnikach z dniem  1 . maja 1897; 1894:11. o młyn i staw  w W ilniowozyku z dniem 31. marca .
12. o najem  realności na pomieszczenia S tarostw a w Podhajcach z dniem • g Udnia 1896;
13. o najem  reałnośoi na pomieszczenie Sądu w Podhajcsoh z d. 31, si* P " “8;
14. o najem  realności na pomieszczenie Sądu w W iśniowczyku zaw ar y ontrakt ro :

Kraków, dnia 30. Października 1891 r.
zny.

Dyrekcja To war z. ubezpieczeń w trakowie.
Z. Słonecki. M- Łąpkcwski-

Yi ydawca Józef I nicki. »  r e d ^ t e j ę  A d w r .  K r& jfc w * k i. P a p i e r  *  f a b r y k i  o z e r iM is k ? i«i. 7. Drukarni .D ziennika Polskieieo", pod zarządem Franciszka Kattner


